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Klasa robotnicza uznała program naszej partii, program 
przebudowy gospodarczej, zawarty w Planie 6-letnim za swój 
program, za program słuszny i daje temu wyraz rozwijając 
współzawodnictwo socjalistyczne w celu realizacji tego planu 
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0 umocnienie spójni miedzy miastem i wsią 
w obecnym okresie budownictwa socjalistycznego 


Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KL PZPR 


Towarzysze! 


Przed partią naszą stają dziś szczególnie poważne I odpo- 
wiedzialne zadania. Wstąpiliśmy w okres decydujący o po- 
myślnej realizacji naszego Planu 6-letniego. Jest to okres, 
w którym sprawa uprzemysłowienia i gospodarczej przebu- 
dowy Polski, sprawa oparcia jej sił wytwórczych na bazie 
nowoczesnej techniki — zgodnie z założeniami Planu 6-letnie- 
go koncentruje w sobie szereg najważniejszych i trudnych 
zagadnień. Na tych zagadnieniach Biuro Polityczne partii 
chciałoby skupić uwagę obecnego Plenum KC. 


Jakie to. są zagadnienia? 


Jest. to — po pierwsze — na tle obecnej sytuacji międzyna- 
rodowej decydująca sprawa dalszego wzmacniania sił nasze- 
go państwa ludowego jako czynnika obrony pokoju i niepo- 
dległości naszej ojczyzny. Zagadnieniu temu poświęciliśmy 
szczególną uwagę na ostatnim Plenum KC w lutym ub. r. 
Ale jest to sprawa podstawowa i w każdym momencie — 
dopóki agresywne tendencje imperializmu grozić będą światu 
nową wojną — budzić w nas winna szczególną troskę i czuj- 
ność, mobilizować nasze wysiłki, 

Drugi zespół zagadnień dotyczy dotychczasowych wyników 
wykonania planu gospodarczego, dotyczy naszych braków 
i niedociągnięć oraz najważniejszych zadań na tym odcinku. 
Zmobilizowanie partii wokół realizacji tych zadań pozwoli 


nam przełamać niejedną trudność i przyśpieszyć realizację 
naszej 6-latki. 

Następnym problemem niezwykle ważnym na obecnym eta- 
pie naszego budownictwa socjalistycznego jest zagadnienie 
spójni gospodarczej między miastem a wsią. Sprawa ta nabie- 
ra coraz większej doniosłości w miarę naszego marszu na- 
przód i dziś zwłaszcza wymaga skupienia na sobie uwagi całej 
partii w związku z ogólną analizą naszej ekonomiki i jej dal- 
szego rozwoju. 

Zagadnienie spójni gospodarczej między miastem i wsią 
jest tylko częścią ogólnych zagadnień ekonomicznych, które 
wiąże w całość i wciela w życie nasz Plan 6-letni — jako plan 
budownictwa podstaw socjalizmu w naszym kraju. Ale wraz 
z tym sprawa spójni gospodarczej między miastem a wsią 
jest częścią podstawowego problemu naszej rewolucji spo- 
łecznej — problemu władzy ludowej, której fundamentem 
jest sojusz robotniczo-chłopski. Nigdy nie odrywamy w na- 
szej walce zagadnień gospodarczych od podstawowych zadań 
politycznych. Te ostatnie rozwijają się i rosną właśnie w mia- 
rę naszych osiągnięć gospodarczych, w oparciu o te osiągnię- 
cia i w najściślejszym związku z nimi, 

W związku z tym głównym tematem organizacyjno-poli- 
tycznym, w którego ramach chcielibyśmy rozważać cało- 
kształt zadań, stojących przed nami w chwili obecnej, jest 
sprawa wzmocnienia partii, sprawa podniesienia na wyższy 
poziom metod kierownictwa partyjnego w walce mas pra- 
cujących miast i wsi, Walkę tę — zgodnie z wytycznymi VI 


Plenum — rozwijają polskie masy pracujące w szerokim 
froncie narodowym, którego celem jest zabezpieczenie pokoju 
i realizacja historycznych zadań Planu 6-letniego. Na czele 
tego frontu narodowego kroczy partia jako awangarda klasy 
robotniczej, związanej nierozerwalnym sojuszem z miliono- 
wymi masami chłopstwa pracującego. Kierownicza rola na- 
szej partii, jej zdolność mobilizacyjna, jej autorytet i więź 
z masami pracującymi — to czynniki, które decydują o sile 
bojowej i rozmachů ofensywnym frontu narodowego w walce 
o pokój i Plan 6-letni. Aktualna sytuacja międzynarodowa 
i wewnętrzna, aktualne zadania polityczne i gospodarcze 
wysuwają konieczność wzmocnienia walki przeciwko pod- 
stępnym i zbrodniczym machinacjom reakcji, agentur impe- 
rialistycznych i wrogów ludu pracującego, wzmocnienia walki 
z elementami kapitalistycznymi i z przeżytkami kapitalizmu 
w świadomości mas. Wzmocnienie walki politycznej wyma- 
ga przede wszystkim wzmocnienia dowództwa, wzmocnienia 
organizacji partyjnej, wzmocnienia poziomu jej aktywności 
i kierownictwa ruchem mas pracujących. 

Wstępujemy w stadium uchwalenia przez Sejm Konstytu- 
cji Polskiej Rzeczypospohtej Ludowej. Następnym etapem 
będą wybory do nowego Sejmu i wybory do Rad Narodo- 
wych. Oznacza to, że wchodzimy w okres wielkich kampanii 
politycznych, w okres głębokiej aktywizacji mas ludowych. 
Plenum KC winno przeprowadzić gruntowną ocenę — jak 
partia nasza jest przygotowana do tych zadań, co winna 
uczynić, aby im sprostać. 


Ogólny kryzys systemu kapitalistycznego 
i walka narodów o pokój 


Jakie nowe rysy | objawy wysuwają się w sytuacji między- 
narodowej w porównaniu z oceną, którą przeprowadziliśmy 
na VI Plenum KC? 

Spójrzmy najpierw na najbardziej charakterystyczne zja- 
wiska występujące w ekonomice krajów kapitalistycznych. 
Jeśli obecne stosunki świata kapitalistycznego rozpatrywać 
w ich całokształcie, to przede wszystkim, rzuca się w oczy 
rosnąca agresywność i awanturnictwo w polityce Stanów Zjed- 
noczonych. Imperializm amerykański, snując zbrodn.cze pla- 
ny panowania nad światem, podburza do wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu 1 kraj'm demokracji ludowej. 
Z niespotykaną w dziejach stosunków międzynarodowych bu- 
tą, usiłuje coraz brutalniej podporządkować swemu dyktatowi 
cały pozostały świat kapitalistyczny. Zależna lub wprost wa- 
salna rola większości krajów kapitalistycznych w, stosunku 
do Stanów Zjednoczonych zaciera widoczność procesów ist- 
niejącej i -zaostrzającej się rywalizacji między oddzielnymi 
członami świata imperialistycznego. W rzeczywistości ogólny 
kryzys systemu kapitalistycznego pogłębia się coraz bardziej, 
elementy jego rozkładu, gnicia, uwstecznienia obejmują 
Wszystkie dziedziny zarówno bazy ekonomicznej jak nadbu- 
dowy. Każdy tydzień, każdy dzień mnoży potworne fakty 
ludobójstwa w Korei, na Malajach, w Vietnamie, odsłaniając 
zdziczałe, nieludzkie oblicze  imperialistycznych siewców 
śmierci i zagłady, którzy chcąc zniewolić bohaterski naród 
Korei, uciekają się do najohydniejszego oręża wojny bakte- 
riologicznej, do najbardziej zbrodniczych 1 potępionych przez 
prawo międzynarodowe metod masowego niszczenia ludzi. 
Samoloty amerykańskie zrzucają owady zarażone dżumą, 
cholerą, tyfusem i innymi śmiercionośnymi bakteriami nie 
tylko w Korei, lecz również na terytorium Chin Ludowych. 
Mnożą się masakry w obozach jeńców, w obozie śmierci i bo- 
haterskiej walki — Kożedo. 

Zdumienie i oburzenie musi ogarnąć każdego normalnie 
myślącego człowieka, kiedy stawia sobie pytanie: z jakich 
pobudek rodzą się te zbójeckie, odrażające swą nieludzką 
potwornością plany mordercze współczesnych kanibalów 
imperialistycznych? } 

Koreę, Chiny, kraje azjatyckie dzieli od Stanów Zjedno- 
czonych odległość wielu tysięcy kilometrów. Narody tych 
krajów chcą być wolne, chcą żyć i rozwijać się w pokoju 
i przyjaźni z innymi narodami, gotowe są wymieniać z nimi 
różnorodne produkty swej pracy na zasadach równości i wza- 
jemnegó poszanowania swych interesów, swej suwerenności 
państwowej. Dziś zaś są atąkowane w sposób najbardziej 
barbarzyński tylko dlatego, że nie chcą być nadal niewolni- 
kami 1mperialistów. 

W okresie schyłkowym imperialzmu, gdy cały system 
gnije coraz głębiej i szybciej, ucieka się on w swej polityce 
do nagiej, wyuzdanej, depcącej wszelkie ludzkie prawa i za- 
sady moralne przemocy, do metod faszystowskich — zaś for- 
my oszustwa, fałszu i prowokacji ze strony podżegaczy wo- 
jennych stają się coraz bardziej euchnące i ohydne Hitler 
kazał podpalić Reichstag, aby oskarżyć o ten czyn komuni- 
stów. stosując ludobójstwo na skalę niespotykanego w dzie- 
jach ludzkich bestialstwa — hitlerowcy próbowali zarazem 
oskarżać o własne zbrodnie swoje ofiary. Tę samą metodę 
stosują dziś amerykańscy podżegacze wojenni i ich satełici. 

Imperialiści z gorączkowym pośpiechem przestawiają swą 
gospodarkę na tory ekonomiki wojennej, rosną wydatki 
wojenne, wzmagają się zbrojenia, równocześnie zaś kurczy 
śię produkcja przemysłu lekkiego i spożywczego Narzucając 
gwałtowne zbrojenia krajom kapitalistycznym Europy za- 
chodniej Stany Zjednoczone doprowadzają ekonomikę tych 
krajów do wynaturzenia. Aby przeforsować swoje budżety 


wojenne imperialiści potęgują z całym cynizmem histerię ' 


wojenną. nie gardząę żadnym kłamstwem, prowokacją. aby 
oszukać masy pracujące swych krajów, gdyż równocześnie 
obniża sie dotkliwie ich stopa życiowa. 

Gospodarka wojenna nie może, rzecz jasna, rozwiązać 
podstawowych trudności. wobec których stoi gospodarka świa- 
ta kapiłalistycznego Amerykański tygodnik „US News and 
World Report“ z dn. 25 kwietnia 1952 r. przyznaje, że: „w 
światowych ośrodkach handlu poczynają się ukazywać oznaki 
rozstroju nerwowego. Nerwowość ta wynika z takich spraw, 
jak spadek cen towarowych, rosnące bezrobocie w przemy= 
słach dóbr konsumpcyjnych, rozszerzające się ograniczenia 
w handlu..”, Europa kapitalistyczna ma pogląd o wiele bar- 
dziej pesymisty czny na te oznaki, niż fachowcy amerykańscy. 
Tu wyraźnie mówi sięosygnałach kryzysowych i wskazuje się 
na zniżki cen, które są wskaźnikiem zbliżającej się depresji. 
Związany z ciężkim przemysłem francuski biuletyn .„Per- 
spectives* z dnia 3 maja 1952 roku w korespondencji ze Sta- 
nów Zjednoczonych pisze: „Rozróżnić można pierwsze oznak! 
tego, co mogłoby się stać depresją Światową w krajach poza 
Stanam! Zjednoczonymi i Kanadą. Takie oznaki ostrzesaw- 
cze zazwyczaj poprzedzały kryzys interesów Stanów Zjed- 
noczonych* 

Na tym tle szczególnie ostro zarysowują się przeciwień- 
stwa międzyimperialistyczne, rywalizacje wewnątrz świata 
kapitalistycznego, nierozwiązalne antagonizmy i narastają- 
ce konflikty. 

Ostre przeciwieństwa w łonie bloku atlantyckiego powsta- 
ją na tle trudności gospodarczych i finansowych związanych 
ze zbrojeniami. Stany Zjednoczone brutalnie podporządko- 
wują sobie swych partnerów i narzucają im politykę eko- 
momiiczną dyktowaną interesami imperialistycznym USA. 
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W ubiegłym roku proces narastania przeciwieństw roz- 
dzierających świat imperializmu, o których nieuchronności 
uczyli Lenin i Stalin, znacznie posunął się naprzód. Sprzecz- 
ności te stanowią przeszkodę dla amerykańskiej walki o do- 
minację nad światem i z nich m. in. wyrastają poważne trud- 
ności, na które napotyka polityka Stanów Zjednoczonych. 
` Sprzeczności te koncentrują się dookoła trzech osi: 


a) przeciwieństwa w Europie związane z paktem atlan- 
tyckim, 


b) przeciwieństwa związane z polityką Stanów Zjednoczo- 
nych na Dalekim Wschodzie, 


c) sprzeczności wynikające z sytuacji na Bliskim Wscho- 
dzie. 


Wzmożony opór narodów 
przeciw przygotowaniom wojennym 


W. pierwszej grupie zagadnień należy podkreślić, że każda 
próba rozszerzenia zasięgu bloku atlantyckiego, jako głów- 
nego narzędzia okrążenia ZSRR i krajów demokracji ludo- 
wej, nie tylko nie przyczynia się do konsolidacji tego bloku, 
a przeciwnie, pogłębia w nim rysy i szczeliny i powiększa 
płaszczyznę tarć między uczestnikami. Odnosi się to nie tylko 
do tak podstawowego zagadnienia jak udział Niemiec za- 
chodnich w bloku agresywnym, ale również do rozciągnięcia 
tego bloku na Grecję, Turcję i na frankistowską Hiszpanię. 
Charakterystyczne jest, że takich różnic brak w stosunku do 
titowskiej kliki rządzącej w Jugosławii. Tu imperialistyczni 
sojusznicy zgodnie oceniają ją jako mało kosztownego i wy- 
godnego agenta-prowokatora na Bałkanach. Sprawa reorga- 
nizacji władz NATO omawiana na konferencji w Lizbonie 
dowiodła, z jakimi to zgrzytami wewnętrznymi działa cały 
mechanizm bloku atlantyckiego. Coraz jaśniejszym się staje, 
że suwerenność państwowa nie daje się pogodzić z udziałem 
w pakcie atlantyckim. 

Na Dalekim Wschodzie podstawowym elementem sytuacji 
jest walka wyzwoleńcza ludów Azji i olbrzymie, o historycz- 
nym znaczeniu, zwycięstwo wielkiego narodu chińskiego. Wy- 
zwolenie Chin spod jarzma władzy kolonialno - feudalnej 
zmieniło w zasadniczy sposób układ stosunków w Azji. 

Amerykańskie rojenia o błyskawicznej wojnie w Korei 
rozbiły się o bohaterski opór narodu koreańskiego. W tych 
warunkach Amerykanie postanowili forsować konsolidację 
swych pozycji na Pacyfiku, wykorzystać okupowaną przez 
nich Japonię i niewygasłe ambicje zaborcze samurajów. 
Trzeba było ulegalizować zbrojenia Japonii, jej udział 
w wojnie w Korei i wypchnąć konkurentów brytyjskich z Azji, 

Ta jednak polityka ujarzmienia Japonii przez Stany Zjed- 
noczone napotyka na ostry opór narodu japońskiego, który 
nie uznał nigdy narzuconego mu reżimu militarystów japor- 
skich. Pokojowe dążenia narodu japońskiego ujawniły się 
w jego żywej reakcji na orędzie towarzysza Stalina z okazji 
Nowego Roku. Ostatnio zaś wbrew zakazom amerykańskim 
100-tysięczne masy japońskie wyruszając na ulice w dzień 
święta międzynarodowej solidarności proletariatu, pokazały 
raz jeszcze, że nigdy, za żadną cenę nie zgodzą się, by kraj 
ich stał się wasalem Ameryki. Zmuszeni do rokowań rozej- 
mowych w Korei na skutek propozycji radzieckiej, imperia- 
liści amerykańscy rozpoczęli wojnę bakteriologiczną prze- 
ciwko narodowi koreańskiemu, rozszerzając ją na Chiny. Po- 
tężna fala protestów na całym świecie pokazuje jak głębokie 
jest oburzenie spowodowane tymi  bestialskimi metodami 
imperializmu amerykańskiego. 

Przed tymi metodami amerykańskimi nie ugną się jednak 
ludy Azji. Ludy walczące o wolność są niezwyciężone. Wal- 
czą one bowiem o sprawę słuszną i sprawiedliwą. Broniąc 
w wojnach i rewolucjach antyfeudalnych i antyimperiali- 
stycznych pod wodzą swych partii komunistycznych swej 
niepodległości, bronią pokoju świata. 

Groźna dla imperialistów sytuacja na Dalekim Wschodzie, 
klęski amerykańskie w Korei, francuskie w Indochinach i an- 
zielskie na Malajach ujawniają narodom azjatyckim całą 
słabość systemu imperialistycznego. Słabość ta jest tym 
większa, że Stany Zjednoczone wzmacniając swe pozycje 
czynią to kosztem pozycji swoich partnerów, przede wszyst- 
kim brytyjskich I tak np. gdy z lansowanego od wielu lat 
paktu Pacyfiku musiano zrezygnować i zamienić go na ka- 
dłubową umowę zawartą w San Francisco, wyłączono Anglię, 
choć wprowadzono tam Australię i Nową Zelandię — dwóch 
członków imperium brytyjskiego. Również i gospodarczo pod- 
kopuje się coraz bardziej pozycje angielskie i francuskie 
w tej części świata. W sumie pozycje imperialistów na Da- 
lekim Wschodzie zostały podcięte po same korzenie przez 
wyrwanie z orbity ich wpływów Chin oraz przez rozwój 
zwycięskich walk narodowo-wyzwoleńczych narodów Azji. 

Inna grupa przeciwieństw między imperialistami i trud- 
ności. na które natrafia amerykańskie montowanie sojuszów 
agresywnych, wiąże się z zagadnieniem Bliskiego i Środko- 
wego Wschodu. Decydującym czynnikiem na tych obszarach 
stał się ruch narodowo-wyzwoleńczy w krajach arabskich 
i w Iranie. obejmujący swym zasięgiem terytoria od Casa- 
blanki aż po Zatokę Perską. Wzrasta napięcie walk wyzwo- 
leńczych Pod naciskiem mas ludowych rząd irański prze- 
prowadza nacjonalizację anglo-irańskiego towarzystwa na- 
ftowego Egipt jest terenem nieustannego wrzenia i rozgry- 
wek między Anglią a Stanami, Zjednoczonymi. W Maroku 
i Tunisie dochodzi do ostrych walk z kolonizatorami fran- 
cuskimi. 

Trudności te wykorzystują amerykańscy imperialiści dla 
wysadzania z siodła swych rywali brytyjskich lub fran- 
cuskich. 

Tygodnik angielski „Económist* w artykule zatytułowa- 
nym „Monachium Środkowego Wschodu“ pisze: „Sojusz an- 


glo-amerykański nie może trwać na podstawie szczerych zo- 
bowiązań brytyjskich w Europie i w Korei i nieszczerych zo- 
bowiązań amerykańskich na Bliskim Wschodzie. Sojusz jest 
stosunkiem zaufania i wymaga pewnej lojalności obu stron“. 
Sens tego co pisze „Economist“ jest jasny, oskarża on Ame- 
rykanów o wykorzystanie sytuacji na swoją korzyść i skarży 
się na stałe kurczenie się wpływów brytyjskich. 

W konsekwencji przeciwieństw na Bliskim Wschodzie i roz- 
woju ruchu narodowego nie udało się dotąd Amerykanom 
doprowadzić w tym niewątpliwie ważnym rejonie strategicz- 
nym, ani do zrealizowania paktu Bliskiego Wschodu, 
ani do stworzenia jednolitego dowództwa Bliskiego Wscho- 
du. Mimo szeregu baz w tym rejonie upragniona przez Ame- 
rykanów konsolidacja i tu nie następuje. 

Ze szczególną ostrością ujawniają się sprzeczności między- 
imperialistyczne w zagadnieniu niemieckim. 

W swych planach agresji Stany Zjednoczone zarezerwo- 
wały dla bonnskich militarystów miejsce uprzywilejowane 
i rolę zupełnie specjalną. Amerykańska okupacja Niemiec 
zachodnich uchroniła w sercu Europy niedobitki niemiec- 
kiego imperializmu, stwarzając możliwości jego odrodzenia, 
Warunkiem tego jest utrwalenie okupacji amerykańskiej na 
czas nieograniczony oraz pełna hitleryzacja Niemiec zachod- 
nich. Inaczej nie można zamienić w wielką bazę imperia- 
lizmu zza oceanu tak dużej połaci wysoko rozwiniętego kra- 
ju o licznej ludności i o wielomilionowej klasie robotniczej. 
Po to właśnie Amerykanie z takim uporem pragną utrzy- 
mać rozbicie Niemiec, po to rozrywają ich jedność politycz- 
ną i gospodarczą, po to powołali dogodne dla siebie władze. 
Sfinalizowaniem tych dążeń ma być uczestnictwo Niemiec 
zachodnich w tak zwanej armii europejskiej i separatystycz- 
ny „układ ogólny*, który w stosunku do Niemiec zachod- 
nich zastąpić ma normalny traktat pokojowy, jaki winien 
być zawarty z całymi, zjednoczonymi Niemcami demokra= 
tycznymi. 

W Niemczech zachodnich imperializm amerykański oparł 
się na grupach niemieckich, które dążą do odbudowy pozy= 
cji niemieckiego imperializmu przez nową wojnę, przy domi- 


nującej roli imperializmu amerykańskiego. Rzecznicy tego 
porozumienia w Niemczech: zachodnich znajdują się za- 
równo w rządzących partiach w Bonn, jak i w formalnie 
znajdującym się w opozycji schumacherowskim kierownic- 
twie SPD. Zarówno jedni jak i drudzy gotowi są postawić do 
dyspozycji imperializmu Stanów Zjednoczonych nie tylko 
terytorium Niemiec i ich potencjał przemysłowy, ale i mło= 
dzież niemiecką, przeznaczając ją na mięso armatnie. 


Te konszachty między Waszyngtonem i Bonn, jak wyka- 
zały ostatnie konferencje paktu atlantyckiego, powodują 
wzrost sprzeczności między wszystkimi ważniejszymi czło- 
nami ćałego bloku agresji. 

Niedawno paryski, „Mondę* w obliczu polityki stałych ka- 
pitulacji Francji stwierdził żałośnie: Powstała sytuacja dla 


Francji tragiczna. Politycy francuscy mówią o gwarancjach 


USA i Wielkiej Brytanii przeciwko niebezpieczeństwu odro- 
dzenia zaborczości niemieckiej. Jednakowoż — pisze autor 
— są to gwarancje, które nie mogą przeszkodzić silnemu 


w realizacji jego planu, są to gwarancje, które pozwalają: 


słabemu pocieszać się złudzeniami. Jest to jeszcze jeden śro- 
dek służący oszukaniu samego siebie, środek stosowany 
przez rząd francuski. I dalej: Z tej słabości Francji ciągną 
USA argumenty, aby narzucić remilitaryzację Niemiec. Jest 
jednak faktem oczywistym, że wojska zachodnio - niemiec- 
kie nie mogą być w przyśpieszonym tempie wystawione bez 
pomocy dawnych kadr hitlerowskich. Amerykańscy rzecz- 
nicy wolności muszą więc w Azji zaciągnąć pod swoja 
sztandary Li Syn Manów, Czang Kai-szeków, Bao-daiów. 
A w Europie w obronie demokracji zachodniej stają hitle- 
rowcy, faszyści, falangiści i policja Petain'a, jako najbardziej 
wypróbowani wrogowie bolszewizmu. Przeciętny Europej- 
czyk, który chciałby odbudować swój kraj z krwawych ruin, 
spowodowanych przez faszystów — czuje, że środki, przy po= 
mocy których ma osiągnąć swój cel, stanowią zagrożenie dla 
samego celu, 

A więc nawet wśród burżuazyjnych polityków nurtują co- 
raz mocniej obawy, że kapitulacja Francji wobec tzw. armii 
europejskiej komplikuje tylko i jeszcze bardziej pogarsza 
pozycje Francji, która podporządkowując się spółce amery- 
kańsko - hitlerowskiej będzie musiała płacić koszty tej po- 
lityki. 


Pomagając narodowi niemieckiemu 
w odbudowie suwerenności 


Drugą,'jeszcze ważniejszą od tych przeciwieństw konsek- 
wencją zbrodniczej polityki spółki amerykańsko - hitlerow= 
skiej jest wzrastanie w samym narodzie niemieckim świado- 
mości tej groźby, jaką niesie z sobą wiązanie się z zabor- 
czymi planami amerykańskimi. Narodził się w nowej po- 
staci problem narodowy w Niemczech. Na tej podstawie 
tworzy się szeroki front walki o jedność Niemiec, o zawar- 
cie traktatu pokojowego ze zjednoczonymi Niemcami, po- 
wstaje świadomość, że na tej tylko drodze zapewnić można 
pokojowy rozwój Niemiec i zabezpieczyć pokój Europy. 

Dzięki powstaniu NRD, jako zorganizowanej państwowo 
siły, niemiecki ruch narodowy wkroczył na nowy, wyższy 
etap. Uzyskał on oporę i bazę dla walki o zjednoczenie Nie- 
miec pokojowych i demokratycznych. Narasta ruch o wy- 
zwolenie narodowe Niemiec, jego siłą kierowniczą jest nie- 
miecka klasa robotnicza, ma on charakter antyimperiali- 
styczny. 

Naród polski, wychodząc z założenia, że Istotne narodowe 


interesy Niemiec demokratycznych sprzeczne są ze złowro- 


‘gimi planami imperializmu w Europie, udziela pełnego po- 
parcia walce narodu niemieckiego o zjednoczenie i byt nie- 
podległy  Pomagając narodowi niemieckiemu w odbudowie 
jego suwerenności i niepodległości na demokratycznych i po- 
kojowych podstawach, bronimy pokoju świata, bronimy na- 
szego własnego budownictwa pokojowego. Toteż z sympa- 
tią i przyjaźnią śledzimy walkę niemieckich patriotów prze- 
ciw usiłowaniom amerykańskich imperialistów pchnięcia 
Niemiec zachodnich w odmót nowej hitleryzacji i milita- 
ryzmu, który nie wróży im nie innego, jak jeszcze strasz- 
liwszą katastrofę niż w latach 1944/45. 

W tej sytuacji propozycje ZSRR w sprawie zasad traktatu 
pokojowego z Niemcami stały się dokumentem o przełomo- 
wym znaczeniu. Radziecki projekt traktatu formułuje plat- 
formę istnienia suwerennego państwa niemieckiego w pełnej 
harmonii z interesami innych narodów, z interesami wszyst- 
kich sąsiadów Niemiec. Jest on dowodem konsekwantnej 
polityki ZSRR, który nigdy nie dążył do zniszczenia narodu 


bronimy naszego pokojowego budownictwa 


i państwa niemieckiego, lecz walczył z faszyzmem i agresją 
w imię wolności, bezpieczeństwa i pokoju narodów. 


Propozycje radzieckie czynią zadość uzasadnionym aspira- 
cjom narodu niemieckiego, umożliwiają jego wolność i zjed= 
noczenie. Zapewniają one demokratyczny charakter państwa 
niemieckiego zgodnie z zasadami umów poczdamskich i dają 
możliwość zapewnienia jego suwerenności przez jego obronną 
armię narodową Propozycje radzieckie zobowiązują Niemcy 
do nieuczestniczenia „w żadnych koalicjach lub sojuszach 
wojskowych pr zeciwko jakiemukolwiek państwu, które swy= 
mi zbrojnymi siłami brało udział w wojnie przeciwko Niem= 
com“, 


Nota radziecka z dnia 9 kwietnia br., ponawiająca propo- 
zycję traktatu pokojowego z Niemcami, daje energiczny 
i zdecydowany odpór antypolskim zakusóm rządów Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, które, kwestionując nasze 


„granice zachodńie, udzielają poparcia rewizjonistom z Bonn. 


Nota radziecka oświadcza: „Co się tyczy granic Niemiec, 
to rząd ZSRR uważa za całkowicie wystarczające i osta- 
teczne odpowiednie postanowienia konferencji poczdamskiej, 


które zostały przyjęte przez rząd Stanów Zjednoczonych jak. 


i przez rządy ZSRR i Anglii, do których przyłączyła się Fran- 
cja“. W ten sposób rząd ZSRR dał jeszcze raz wyraz swej 
głębokiej przyjaźni dla Polski i narodu polskiego. potwier= 
dzając w obliczu antypolskich machinacji swe niezłomne 
stanowisko w sprawie naszych granic zachodnich. Całość 
propozycji radzieckich stwarza platformę przyjaznego współ- 
życia między Polską ą zjednoczonymi Niemcami. Funda- 
mentem tego jest oparty na uchwałach poczdamskich układ 
zgorzelecki o ustalonej i istniejącej granicy polsko - niemiec- 
kiej na Odrze i Nysie Łużyckiej Na straży granicy pol- 
skiej czuwa już nie tylko naród polski i żołnierz polski. 
Broni jej wieczysty, braterski sojusz z ZSRR. Broni jej 
przyjaźń z Niemiecką Republiką Demokratyczną. 


(Dalszy ciąg na stronie 2-ej) 
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Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 


(Dalszy ciąg ze strony l-ej) 


Ostoją walki o pokój jest ZSRR — wielki kraj 
zwycięskiej, twórczej, dumnej myśli ludzkiej 


Występne machinacje imperialistyczne w Europie nie mo- 
gą się zakończyć inaczej jak klęską planów amerykańskich. 
Pod przewodem komunistycznych. partii Francji,- Włoch 
i -innych krajów wzmaga się walka mas pracujących na 


zachodzie Europy przeciwko Ridgway'om i innym siewcom * 


barbarzyństwa i dżumy, przeciw bazom amerykańskim, 
przeciw knowaniom wojennym. przeciw zdradzie własnej 
burżuazji, przeciw grożącej niewoli amerykańsko-hitlerow= 
skiej, przeciw topieniu najlepszych tradycji kultury euro- 
pejskiej w odmętach amerykańskiego rasizmu i imperiali- 
stycznego zdziczenia. ; 

Potężnego ostrzeżenia paryskiego ludu pod adresem 
Ridgway'ów nie zagłuszą ani służalcze, wykonywane na ko- 
mendę amerykańską, faszystowsko-policyjne prowokacje 
K A, reprezentującym miliony robotników francuskich 
ch organizacjom z Francuską Partią Komunistyczną na czele, 
ani bezprawne i oburzające aresztowanie ofiarnego i bojo- 
wego przywódcy robotniczego tow. Jacques Duclos i redak- 
tora „Humanite* tow. André Stila. (Okrzyki: „Braterskie 
pozdrowienie towarzyszom francuskim!', „Niech żyje towa” 
rzysz Duclos!', burzliwe oklaski). 

Te represje świadczą tylko o histerii podżegaczy wojen- 


nych, o ich strachu przed dzielnym ludem Francji, który ` 


nie da się zastraszyć i jeszcze wyżej podniesie sztandar wal- 
ki przeciwko próbom zatrucia faszyzmem ojczyzny Karte- 
zjusza i Woltera, Pasteura i Romain Rollanda, jeszcze wy- 
żej podniesie sztandar walki o prawa mas pracujących, 
o wolność i niepodległość Francji! j 

O rosnącej sile obozu obrońców pokoju t niepodległości 
świadczy świetny sukces bloku lewicy w wyborach samorzą- 
dowych we Włoszech. Wybory te wskazują jak wielkiego 
rozmachu nabiera rozwijający się z inicjatywy komunistów 
wielki ruch patriotyczny i społeczny nawiązujący do naj- 
piękniejszych tradycji postępowych, walczący przeciw wa- 
tykańskim kosmopolitom i klerykałom, przeciw pseudo-so- 
cjalistom zaprzedanym swym anglosaskim mocodawcom, 
przeciw czarnemu widmu faszystowskiemu, które znów wy- 
łazi ze swych kryjówek. 

Dzięki czemu rośnie w wielomilionowych masach ludzi 
pracy w Europie i w Azji, na czarnym lądzie afrykańskim 
i na kontynencie amerykańskim wiara w zwycięstwo świę- 
tej sprawy pokoju i wolności, demokracji i socjalizmu? 

` Masy pracujące widzą, że z każdym rokiem, z każdym 
miesiącem rośnie siła, prężność i zwartość obozu pokoju 
i demokracji, rośnie jego przewaga nad obozem imperializ- 
mu i zaborczości, wewnętrznie skłóconym, nabrzmiałym kon- 
fliktami i rozkładem, jego przewaga nad obozem wstecz- 
nictwa. i t 

Któż może zaprzeczyć temu, że światowy’ obóz socjalizmu 
ogarnia już dziś trzecią część ludności świata i czwartą 
część obszaru całej kuli ziemskiej! - = 

Masy pracujące wiedzą, że niezwyciężoną twierdzą obozu 
pokoju, natchnieniem ludów walczących o wolność jest 
wielki Związek Radziecki — kraj legendarnych bohaterów, 
kraj wielkich budowniczych, kraj zwycięs iej i twórczej, 


dumnej myśli ludzkiej, wielki kraj, który podniósł na wy- 
żyny godność człowieka — twórcę nowego, sprawiedliwego 
życia, kraj, który Śmiało opanowuje i przeobraża potężne siły 
przyrody. 

Narody Związku Radzieckiego w ogniu Wielkiej Rewolucji 
Październikowej dokonały historycznego zwrotu w dziejach 
całej ludzkości. Narody Związku Radzieckiego ocaliły ludz= 
kość przed zalewem faszystowskiego zdziczenia i rozgromi= 
ły ostatecznie hordy hitlerowskie w roku 1945. W latach po= 
wojennych narody radzieckie odniosły wielkie zwycięstwa 
w twórczej pracy pokojowej. Ten pierwszy na świecie kraj 
socjalizmu ma obecnie produkcję dwanaście razy większą 
niż w roku 1929. 

Wznoszą się na ziemi radzieckiej olbrzymie budowle ko- 
munizmu, symbole nowej epoki, epoki Wielkiego Stalina. 
(Burzliwe oklaski, okrzyki: Niech żyje towarzysz Stalin!). 

„Czyż nie jest wielkim zwycięstwem twórczej pracy ludz- 
kiej, świętem wszystkich miłujących pokój ludzi, utworze- 
nie Morza Cymlańskiego i wybudowanie w terminie skró- 
conym o dwa lata kanału Wołga—Don? 

Liczba osób kształcących się na wszystkich szczeblach na- 
uczania wzrosła w r. 1951 w Związku Radzieckim do 57 mi- 
lionów osób. W 887 wyższych uczelniach kształciło się w ro- 
ku ubiegłym (włączając studia korespondencyjne) milion 
356 tysięcy studentów, to jest o 108 tysięcy więcej niż w ro- 
ku 1950. 

W roku bieżącym nakłady książek wyniosą ponad miliard 
egzemplarzy w 119 językach. 

A równocześnie Wielki Kraj Socjalizmu daje światu wzór 
nowych stosunków międzynarodowych, opartych na przy- 
jaźni, braterskiej pomocy i wzajemnej współpracy pokojo- 


"wej. Czyż moglibyśmy tak szybko i tak pomyślnie odbudować 


swój kraj z ruin wojennych, realizować tak skutecznie na- 
sze plany uprzemysłowienia Polski, kroczyć dziś tak pewnie 
i zwycięsko po drodze budownictwa socjalistycznego, umac- 
niać tak skutecznie siły naszego państwa ludowego, gwaran- 
cję naszej obronności i niepodległości narodowej — gdybyśmy 
nie mieli tak potężnego oparcia w sojuszu ze Związkiem 
Radzieckim, gdybyśmy nie odczuwali na każdym kroku jego 
braterskiej pomocy i przyjaźni? Jakąż wzruszającą wymowę 
nowych stosunków międzynarodowych, realizowanych po raz 
pierwszy w dziejach ludzkich pod wodzą i natchnieniem 
Wielkiego Stalina — zawiera w sobie wspaniały dar narodów 
radzieckich dla narodu polskiego — budowa Pałacu Kultury 


i Nauki w Warszawie! (Burzliwe oklaski). 


Dzięki niewyczerpanym siłom socjalizmu, dzięki brater- 
skiej pomocy Związku Radzieckiego z wielkim rozmachem 
rośnie produkcja przemysłowa w krajach demokracji ludo- 
wej — w Czechosłowacji i na Węgrzech, w Rumunii, Bułga- 
rii i Albanii. Dźwiga się w górę przemysł i rolnictwo na ol- 
brzymich przestrzeniach Chin Ludowych. Krzepnie gospodar- 
ka Niemieckiej Republiki Demokratycznej. We wszystkich 
tych krajach podnosi się poziom życiowy ludności, podczas 
gdy w krajach kapitalistycznych, nie wyłączając Stanów 
Zjednoczonych, poziom spożycia wyraźnie się obniża. 


Ruch pokoju — najszerszy 
i najbardziej masowy ruch społeczny w historii 


W przeciwieństwie do polityki imperialistów, polityka 
nasza, polityka państw obozu socjalizmu na każdym kroku 
broni pokoju, wolności i suwerenności narodów. Broni go 
wytrwale na forum międzynarodowym, na każdej konferen- 
cji międzynarodowej, demaskując plany imperialistów, wy- 
suwając konstruktywne koncepcje pokojowej współpracy. Je- 
steśmy zwolennikami pokojowej współpracy różnych syste- 
mów politycznych i gospodarczych. Dnia 2 kwietnia '95% ro- 


ku odpowiadając na pytania redaktorów. gazet. amerykań-. 


skich towarzysz: Stalin stwierdził: . 


„Pokojowe współistnienie kapitalizmu i komunizmu jest 
całkowicie możliwe, jeśli istnieje obopólńta chęć współ- 
pracy oraz gotowość wykonywania przyjętych zobowią- 
zań, jeśli przestrzegana jest zasada równości i nięewtrą- 
cania się w wewnętrzne sprawy innych państw". 


Stanowisko to realizowaliśmy i realizujemy w naszych sto- 
sunkach z krajami kapitalistycznymi, w naszych umowach 
gospodarczych. Niedawnym przykładem tej wytrwałej walki 
ò pokojową współpracę różnych systemów była konferencja 
gospodarcza w Moskwie, której celem jest odbudowa wy- 
miany ekonomicznej. Konferencja ta wysunęła koncepcję po- 
kojowej współpracy gospodarczej na zasadach równości 
i wzajemnych korzyści, współpracy, która zaspokoić może 
dzisiejszy głód zamówień i zdoła przynieść ulgę masom 
w świecie kapitalistycznym. 

Zbrodnicza polityka imperialistów budzi coraz większy 
sprzeciw wśród mas. Rośnie nienawiść do podżegaczy wojen- 
nych, do tych, którzy znów w imię zysków garstki rekinów 
kapitalistycznych chcą wtrącić narody w odmęt wojny, ska- 


zać setki milionów ludzi na niedolę i cierpienie, skazać milio- 
ny młodych ludzi, kobiety i dzieci na śmierć I kalectwo. Coraz 
wyżej podnosi się fala protestów przeciwko tym zbrodniczym 
zapędom. 

Walka o pokój stała się dziś potężnym ruchem masowym, 
przy tym ruchem ogólnoświatowym, rozwijającym się za- 
równo w krajach niekapitalistycznych jak i w krajach kapi- 
talistycznych, ruchem wciągającym w ogólny nurt walki na- 
rody kolonialne, gospodarczo 
w którym biorą udział ludzie różnych warstw społecznych, 
różnych pogłądów, różnych ras, różnych wyznań. Jest to: 
najszerszy, najbardziej masowy, najpowszechniejszy ruch 
społeczny, jaki istniał kiedykolwiek. Opiera się on 
na hasłach obrony narodów przed groźbą zagłady, ma- 
sowego ludobójstwa i zdziczenia. Nie jest rzeczą przypadku, 
że światowy ruch pokoju rośnie i rozszerza się w warunkach 
zaostrzającego się ogólnego kryzysu systemu gospodarki ka- 
pitalistycznej, w warunkach szybkiego i nieustannego wzro- 
stu ekonomiki ZSRR i krajów demokracji ludowej, stano- 
wiących potężne oparcie, bodziec i nadzieję dalszego rozwo- 
ju tego ruchu we wszystkich krajach świata. Światowy ruch 
pokoju jest to wielki ruch demokratyczny, który — jeśli go 
ujmować w skali światowej — nie stawia przed sobą zadań 
ustrojowych czy rewolucyjnych w sensie ekonomiczno-spo- 
łecznym. Jednym z ważkich argumentów, które pozwalają 
wiązać ten ruch w jednolity nurt o światowym i ogólnoludz- 
kim zasięgu, jest teza, wysuwana przez kraje niekapitali- 
styczne, o możliwości pokojowego współistnienia państw 
o różnych ustrojach społeczno-gospodarczych, o możliwości 


zacofane i zależne, ruchem, 


1 celowości wymiany międzynarodowej 1 współpracy gospo- 
darczej między różnymi krajami. 


* * s 


Mamy jeszcze wiele poważnych niedomagań, braków, 
trudności, nie różami, oczywiście, usłane jest nasze życie, 
nie lekką jest nasza codzienna praca, nie szczędzi nam jesz- 
cze życie wielu trosk, wielkie i trudne stoją przed nami za- 
dania. 

Ale jedno możemy powiedzieć twardo: Polska przestała 
być krajem biednym, bezbronnym -i niezaradnym. (Burzliwe 
oklaski). Daremne są nadzieje tych, którzy licząc na naszą 
słabość, szczerzą na nas grabieżcze zęby. Daremne są apetyty 
niedobitków hitlerowskich i ich imperialistycznych włoda= 


rzy, którzy bredzą nieprzytomnie o naszych ziemiach nad 


Odrą i Nysą. Minął i nie wróci nigdy wrzesień 1939 roku, 
minęła i nie wróci nigdy hańba bezsilności naszego kraju 
wobec najeźdźców. Daremne są również marzenia wszelkich 
judaszów i wypędków emigracyjnych usiłujących handlować 
najświętszym dobrem narodu polskiego, wysługiwać się naj- 
bezwstydniej podżegaczom wojennym, przenikać do Polski 
w celach szpiegowskich lub dywersyjnych. Niejeden już 
stracił swój sprzedajny łeb przy tej robocie i czeka to nie- 
wątpliwie — wcześniej czy później — każdego judasza. Lud 
pracujący nigdy już nie da sobie wydrzeć władzy — a dobra 
własnego i dobra swej ojczyzny nauczył się bronić tak, jak 
tego wymaga najwyższa potrzeba. Polski lud pracujący po- 
trafi swym żmudnym wysiłkiem stwarzać coraz lepsze środ- 
ki zabezpieczające niewzruszalną moc i trwałość zdobyczy 
ludu jak również mienia i dobra ogólnonarodowego. Rękoj- 
mią tego jest rosnąca świadomość polskich mas pracujących. 
Wysuwając hasło walki o pokój, Lenin mówił tuż po zwy- 
cięstwie wielkiej rewolucji narodów Rosji: 


„Siła, tak jak ją przedstawia burżuazja, polega na tym, 
że masy ślepo idą na rzeź, podporządkowując się woli 
rządów imperialistycznych. Burżuazja jedynie wówczas 
uważa państwo za silne, kiedy może ono za pomocą ca- 
tej potęgi aparatu rządowego rzucić masy tam, dokąd 
chcą je rzucić burżuazyjni rządcy. My mamy inne poję- 
cie o sile. Według naszych pojęć, państwo jest silne świa- 
domością mas. Państwo jest silne wówczas, kiedy masy 
o wszystkim wiedzą, o wszystkim mogą sądzić i wszyst- 
ko czynią świadomie". 


Polska Rzeczpospolita Ludowa pragnie być silna świado- 
mością mas. Świadomość ta rośnie i kształtuje się w co- 
dziennej pracy milionowych mas pracujących nad umacnia- 
niem i pomnażaniem sił naszego państwa — najwyższego do- 
bra i największej zdobyczy polskiego ludu pracującego. Naj- 
istotniejszy wyraz naszym dążeniom nadaje hasło, wysunięte 
przez VI Plenum — hasło frontu narodowego w walce o po- 
kój i Plan 6-letni. 


Wysuwając to hasło stwierdziliśmy, że walka o pokój za- 
wisłaby w próżni, przekształciłaby się w pusty frazes lub 
bezpłodny pacyfizm, gdybyśmy nie wiązali tej walki z codzien- 
ną naszą pracą, gdybyśmy oderwali zadania obrony pokoju 
od walki o realizację naszego Planu 6-letniego. 


Narody mogą bronić pokoju w świecie, jednocząc się, or- 
ganizując i wzmacniając nieustannie swe siły materialne, 
swe środki obrony, aby odpierać i paraliżować zakusy im- 
perialistycznych agresorów na ich niepodległość. 

Polska Ludowa jest dziś wolna i niepodległa. Masy 
pracujące wypędziły precz obszarników i wielkich ka- 
pitalistów, a obecnie walczą o całkowite wyparcie wszelkiego 


wyzysku, uprawianego jeszcze przez niedobitki burżuazyjne-. 


go ustroju, przez kułaków, spekulantów, a także złodziei, ban- 
dytów, nierobów, bumelańtów, pasożytów, którzy chcą żyć 
z rabunku mas pracujących, kosztem całego narodu. Wzy- 
wając do frontu narodowego w walce o pokój, apelujemy do 
narodu, który przeżył najgłębszą w swej historii rewolucję 
społeczną, karczuje korzenie wyzysku i przekształca się w no- 
wy naród — naród socjalistyczny. 


Cóż jest treścią naszego apelu? Zjednoczyć wszystkie siły, 


, nadać im świadomy, planowy kierunek i podnieść zacofany 


do niedawna byt materialny i siły wytwórcze społeczeństwa 
na najwyższy poziom, jaki może osiągnąć wolny, wyzwolony 
naród. Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby w czasie jak 
najkrótszym przebudować gospodarkę Polski z  zacofanej, 
jednej z najsłabszych w Europie — w przodującą technicz- 
nie i jedną z najsilniejszych w Europie. Zjednoczyć wszyst- 
kie siły narodu, aby z kraju na wpół rolniczego, w którym 
ziemia dawała — i jeszcze daje niestety — bardzo niskie uro- 
dzaje (nie dlatego, że jest zła, ale dlatego, że jest uprawiana 
w sposób przestarzały), uczynić kraj wysokoprzemysłowy, 
kraj żelaza, betonu i stali, kraj maszyn i elektryczności, kraj 
wysokiej techniki zarówno w przemyśle jak i w rolnictwie, 
kraj korzystający w pełni ze swych ukrytych dotąd i słabo 
wykorzystanych, ale bezspornie wielkich bogactw natural- 
nych, kraj jednolity gospodarczo i kulturalnie, kraj wiel- 
kiej metalurgii i wielkiej chemii, kraj żeglugi morskiej 
i portów światowych, kraj wysokich urodzajów i wysokiej 
kultury. Oto jakie jest zadanie naszego frontu narodowego 
w walce o pokój i Plan 6-letni. Oto jest wielki program, któ- 
ry nazywa się planem przebudowy gospodarczej, planem 
uprzemysłowienia Polski Ludowej, Planem 6-letnim. 


Il. Przemysł socjalistyczny 
i nowe zadania kierownictwa 


M:my już poza sobą prawie 2 i pół roku realizacji Planu 
6-letniego. Jakie są wyniki tego okresu? 2 


Po pierwsze: W okresie pierwszych dwóch lat Planu 6-1let- 
niego w roku 1950 i 1951 jak również i w roku bieżącym pro- 
dukcja naszego przemysłu socjalistycznego wzrasta znacz- 
nie szybciej niż to przewidywał Plan 6-letni. 


Świadczą o tym następujące dane: 


WARTOŚĆ PRODUKCJI PRZEMYSŁU SOCJALISTYCZ- 
NEGO W PROCENTACH W STOSUNKU DO ROKU 1949 


Lata wg Planu 6-letniego Faktyczne 
wykonanie 
1949 100 100 
1950 122,0 = 130,8 
1951 147,3 162,7 
1952 171,1 199,0 
(wg planu na 
rok 1952) 


Jak wynika z tych liczb, w roku 1951 wartość produkcji 
przemysłu socjalistycznego wzrosła o 62,7 proc, w stosunku 
do roku 1949 podczas gdy Plan 6-letni przewidywał dla roku 
1951 jedynie wzrost o 47,3 proc. w stosunku do roku 1949 
-W roku 1952, jeżeli założony na bieżący rok plan zostanie wy- 
konany, produkcja przemysłu socjalistycznego podwoi się 
niemal w stosunku do produkcji 1949 roku, podczas gdy Plan 
6-letni przewidywał dla roku 1952 wzrost jedynie o 71,1 proc. 
w stosunku do roku 1949. Tak więc w oparciu o ofiarną pra- 
cę naszej klasy robotniczej t wszechstronną pomoc Związku 
Radzieckiego, wykorzystując rezerwy naszej gospodarki, 
znacznie przekroczyliśmy poziom produkcji przemysłu socja- 
listycznego w stąsunku do założeń Planu 6-letniego i w roku 
1952 osiągamy faktycznie produkcję przewidzianą przez Plan 
6-letni dla roku 1958. 


Po drugie: W ubiegłym okresie przemysł socjalistyczny 
rozwijał się w wyjątkowo szybkim tempie. W 1950 roku 
wzrost produkcji w stosunku do roku ubiegłego wyniósł 
30,8 proc. W 1951 roku wzrost produkcji wyniósł w sto- 
sunku do roku 1950 — 24,4 proc. Na rok bieżący wartość 
produkcji przemysłu socjalistycznego winna wzrosnąć we- 
dług planu w stosunku do roku ubiegłego o 22,3 proc. 

Takie tempo wzrostu nie może być oczywiście porówny- 
wane z żadnym z krajów kapitalistycznych, które nigdy, na- 
wet w najpomyślniejszych okresach rozwoju, podobnego tem- 
pa nie osiągały. Możemy natomiast porównywać wysokość 
tempa wzrostu z ZSRR i krajami demokracji ludowej, przy 
czym należy stwierdzić, że tempo naszego wzrostu jak do- 
tychczas nie przynosi nam ujmy. Oczywiście nie powinniśmy 
przy tym zapominać, że daleko nam jeszcze, jak i innym 
krajom demokracji ludowej, do tych olbrzymich osiągnięć 

rodukcyjnych, technicznych, organizacyjnych, kadrowych, 
które ma już obecnie Związek Radziecki, a które my sta- 
wiamy sobie za wzór. 


Rzecz jasna, że nasze tempo wzrostu ujmowane w pro- 
centach w stosunku do roku ubiegłego jest niższe od tak 
ujmowanego tempa wzrostu w Planie 3-letnim. Wynika to 
z innego charakteru Planu 6-letniego, który: jest planem 
rozbudowy przemysłu i jego rekonstrukcji, podczas gdy 
Plan 3-leini jako główne zadanie stawiał odbudowę istnie- 
jących, ale zdewasiowanych i zniszczonych w czasie wojny 
zakłądow. Jednakże przyrost wartości produkcji przemysłu 
socjalistycznego w liczbach absolutnych jest znacznie wyż- 
szy, niż osiągany w Planie 3-letnim. Tak więc w roku 1947 
przy wzroście wartości produkcji przemysłu socjalistycznego 
w porównaniu z rokiem 1946 o 38,4 proc, przyrost tej 
wartości wyrńosił w cenach niezmiennych 2,7 miliarda zło- 
tych, w roku zaś 1952 przy zaplanowanym przyroście w sto- 
sunku do roku ubiegłego o 22,3 proc. przyrost wartości wy- 
niesie w cenach niezmiennych 6,2 miliarda złotych. A więc 
niższy nieomal dwukrotnie w procentach wzrost produkcji 
jest faktycznie więcej niż dwukrotnie wyższy w cyfrach 
absolutnych. 


Po trzecie: Dzięki szybkiemu rozwojowi przemysłu socja- 
listycznego już w roku bieżącym wśkaźnik wzrostu produkcji 
przemysłu wielkiego i średniego, jeżeli chodzi o wartość glo- 
balną, przekroczy przeszło trzykrotnie poziom przedwojenny, 
a w przeliczeniu na jednego mieszkańca w roku bieżącym 
osiągamy poziom przeszło czterokrotnie wyższy niż w okre- 
sie przedwojennym. 


Po czwarte: W ubiegłym okresie wzrost produkcji prze- 
mysłowej odbywał się na socjalistycznej podstawie, produk- 
cja przemysłu socjalistycznego stała się całkowicie dominu- 
jąca, a elementy kapitalistyczne w przemyśle zostały niemal 
całkowicie wyparte. W roku 1949 udział przemysłu socjali- 
stycznego w ogólnej wartości produkcji całego przemysłu 
(liczony w cenach niezmiennych) wynosił 94,5 proc., w roku 
zaś 1951 wyniósł już 99,4 proc. 


Po piąte: W okresie ubiegłym socjalistyczne uprzemysło- 
wienie kraju odbywało się na zdrowej podstawie, gdyż wzrost 
wartości produkcji środków produkcji przewyższał wzrost 
wartości produkcji środków konsumpcji, co stanowi jedyną 
drogę zapewnienia trwałego uprzemysłowienia O ile w ro- 
ku 1949 udział grupy A (środkow produkcji) w ogólnej war- 
tości produkcji przemysłu wielkiego i średniego wynosił 
52,3 proe, to w roku 1951 wyniósł on już 54 proc. Jednocze- 
śnie miał miejsce silny wzrost produkcji przedmiotów spo- 
życia. Jeżeli przyjąć wartość produkcji środków spożycia w 
przemyśle wielkim i średnim w roku 1949 za 100, to w ro- 
ku 1951 wynosiła ona już 147, 


Po szóste: W ubiegłym okresie zdołaliśmy uruchomić i roz- 
winąć szereg nieznanych dotąd w Polsce gałęzi produkcji, 
mających poważne znaczenie dla umocnienia niepodległości 
i suwerenności kraju i jego obronności. Rozwinął się w.Pol- 
sce przemysł samochodowy, który produkuje już w bieżą- 
cym roku około 10.000 samochodów, powstał i rozwija się, 
przełamując trudności początkowego okresu, przemysł okrę- 
towy, znacznie rozszerzył swą działalność przemysł budowy 


przemysłem 


maszyn, produkując coraz większe ilości tak potrzebnych 
i deficytowych urządzeń dla hutnictwa, szereg typów cięż- 
kich obrabiarek, nowe typy maszyn rolniczych, traktorów 


itp. W przemyśle hutniczym opracowano produkcję 40 no- 


wych gatunków stali, w przemyśle chemicznym uruchomio- 
no produkcję benzyny syntetycznej i wielko-fabryczną pro- 
dukcję nowego polskiego włókna sztucznego „Polan*, po- 
czyniono znaczny krok naprzód na drodze zapewnienia na- 
szemu przemysłowi własnej bazy surowcowej, czego przy- 
kładem między innymi jest rozwój produkcji rudy miedzi 
i produkcji miedzi ogniowej. Wszystko to świadczy o znacz- 
nym umocnieniu naszego przemysłu, osiągniętym w okresie 


ubiegłym. 


Po siódme: Na bazie nowej techniki, wprowadzonej do 
przemysłu w oparciu o doświadczenia i pomoc Związku Ra- 
dzieckiego w okresie ubiegłym, obserwujemy znaczne tempo 
wzrostu wydajności pracy w przemyśle socjalistycznym. 
Tempo to dość znacznie przewyższa tempo wzrostu wydaj- 
ności, założone w Planie 6-letnim. Świadczą 0 tym 
następujące dane: według Planu 6-letniego wydajność pra- 
cy w przemyśle socjalistycznym na jednego zatrudnionego 
w grupie przemysłowej w 1950 r. miała wzrosnąć o 7,7 proc. 
w stosunku do roku poprzedniego. Faktycznie zaś wzrosła o 
9,0 proc. W roku 1951 w stosunku do roku poprzedniego miała 
wzrosnąć o 9,3 proc., faktycznie zaś wzrosła o 10,2 proc. 
Wreszcie w roku 1952 w stosunku do roku ubiegłego miała 
wzrosnąć o 8,2 proc., zaplanowano zaś na rok bieżący wzrost 
o 13,8 proc. W rezultacie o ile według Planu 6-letniego 
w roku 1952 wydajność pracy w przemyśle socjalistycznym 
na jednego zatrudnionego w grupie przemysłowej miała być 
© 27,4 proc. wyższa niż w roku 1950, to faktycznie przy wy- 
konaniu zadań planowych obecnego roku będzie ona o 36,6 
procent wyższa, Stanowi to niewątpliwie poważne osiąg- 
nięcie. < s 


Po ósme: Dzięki systematycznemu wprowadzaniu nowej 
techniki, ulepszaniu procesów technologicznych, wzrostowi 
wydajności, walce prowadzonej o oszczędność surowców, 
półfabrykatów, energii itd. w okresie ubiegłym zostało 
osiągnięte stosunkowo znaczne obniżenie kosztów własnych 
w produkcji przemysłowej. Jeżeli przyjąć za 100 koszty 
własne produkcji przemysłowej w zakresie ministerstw prze- 
mysłtowych w roku 1949, to w roku 1951 koszty te wynosiły 
92,2 proc., a w roku 1952 według zadań planowych wynieść 
mają 87.9 proc. 


Nie ulega więc wątpliwości, że w zakresie socjalistyczne- 
go uprzemysłowienia kraju bilans ubiegłego okresu jest do- 
datni, że na drodze uprzemysłowienia został zrobiony po- 
ważny krok naprzód. że wrogowie Polski, którzy kpili z 
realności planu. jeszcze raz zostali zawiedzeni i że życie 
przekreśliło twierdzenia małodusznych ludzi, którzy nie 
wierzyli w. możliwość tego, aby nasz 25-milionowy na- 
ród mógł zdobyć się na taki zwarty, jednolity, świa- 
domy i planowy wysiłek, obliczony na likwidację wiekowe- 
go zacofania w ciągu kilkunastu lat. Nie ulega wątpliwości, 
że wszelka niewiara w możliwość wykonania Planu 6-let- 


niego została pobita przez dotychczasowy, zdecydowany, 
zwarty, ofiarny wysiłek polskich mas pracujących i że kla- 
sa robotnicza uznała program naszej partii, program prze- 
budowy gospodarczej, zawarty w Planie 6-letnim za swój 
program. za program słuszny i daje temu wyraz rozwijając 
współzawodnictwo socjalistyczne w celu realizacji tego pla- 
nu przedterminowo i z nadwyżką. 

Osiągnięcie tych wyników w okresie ubiegłym dokonywało 
się w walce z bardzo licznymi i poważnymi - trudnościami. 
Inaczej zresztą być nie mogło, nie można bez trudności 
przeprowadzać tak głębokich i na tak wielką zamierzonych 
skalę przeobrażeń, jakie my dokonujemy. W roku 1952 
trudności, na jakie napotyka rozwój przemysłu socjalistycz= 
nego w- wykonaniu wielkich zadań, które stoją przed nim, 
są większe niż w latach ubiegłych. Wynika to z większych 
i trudniejszych zadań, które stoją przed nami-w bieżącym 
roku, z zadań większych i trudniejszych niż te, z którymi 
mieliśmy do czynienia w całym okresie naszego poprzed- 
niego rozwoju. Ale sprawa nie sprowadza się tylko do no- 
wych, większych i trudniejszych zadań. Nie tu leży główna 
przyczyna pewnych niepomyślnych zjawisk, które obserwu- 
jemy w bieżącym roku, jak np. niewykonanie planu przez 
niektóre gałęzie przemysłu w pierwszym kwartale, w tej 
liczbie i przez gałąź tak podstawową dla rozwoju całej na- 
szej gospodarki narodowej, jak hutnictwo żelaza. Główna 
przyczyna trudności i przeszkód, na które obecnie napoty- 
kamy, polega na tym, że warunki rozwoju przemysłu zmie- 
niły się, że wytworzyła się nowa sytuacja, która wymaga 
zmiany metod pracy, wymaga nowych metod kierownictwa. 
Szereg zaś naszych instytucji i działaczy gospodarczych 
zmiany sytuacji nie dostrzega, konieczności nowych metod 
pracy i nowych metod kierownictwa nie widzi i pracując 
po staremu w nowej sytuacji nie może, rzecz jasna, osiągać 
w swojej pracy pomyślnych wyników. 

W swoim czasie podobna sytuacja zaistniała w Związku 
Radzieckim w okresie pierwszej 5-latki i wtedy w przemó- 
wieniu wygłoszonym na naradzie działaczy gospodarczych 
23 czerwca 1931 roku pod tytułem: „Nowa sytuacja — nowe 
zadania budownictwa gospodarczego" towarzysz Stalin 
wskazał drogi przezwyciężenia przeszkód w rozwoju bu- 
downictwa socjalistycznego, drogi wprowadzenia w nowej 
sytuacji nowych metod pracy. Szereg wskazań towarzysza 
Stalina z tego okresu posiada niezmierną doniosłość i palącą 
aktualność na naszym obecnym etapie rozwoju. 


Zagadnienie siły roboczej 


Rt: wspomnianym przemówieniu towarzysza Stalina czy- 
amy: 


* È . 

„Chodzi przede wszystkim o zapewnienie przedsię- 
biorstwom przemysłowym siły roboczej Daw- 
niej robotnicy zazwyczaj sami szli do zakładów przemy- 
słowych, do fabryk — był to więc pewien proces sa- 
morzutny w tej dziedzinie, Samorzutność zaś ta wyni- 
kata z tego, że istniało bezrobocie, istniało rozwarstwie- 
mnie na wsi, istniała nędza, istniało widmo głodu, które 
wypędzało ludzi ze wst do miasta”. 


(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu — str. 426) 
Jak wiadomo i u nas do niedawna proces przechodzenia 


chłopów ze wsi do pracy w zakładach przemysłowych był 
procesem samorzutnym. Wynikał on z faktu istnienia prze- 


ludnienia na wsi, z dużej ilości tak zwanych „zbędnych* 


w gospodarce chłopskiej, którzy z chwilą, gdy powstała 
możność zatrudnienia w zakładach przemysłowych, w bu- 
downictwie, w transporcie, samorzutnie szli do pracy poza 
rolnictwem. W rezultacie wzrastało zatrudnienie w gospo- 
darce poza rolnictwem i wzrastało na skalę olbrzymią. Tak 
więc w roku 1947 przyrost zatrudnienia w gospodarce poza 
rolnictwem wyniósł 329.000 w stosunku do roku ubiegłego, 
w roku 1948 — 306.000, w roku 1949 — 520.000, w roku 1950 
— 490.000, w roku 1951 — 497.000 i w roku 1952 — 344.000 
według przewidywań planu na bieżący rok. Razem przy- 
rost zatrudnienia w gospodarce poza rolnictwem w. latach 
1946 — 1952 wyniesie dwa i pół miliona osób. Zrozumia- 
łym jest, że wobec takiego przyrostu zatrudnienia w gospo- 
darce poza rolnictwem proces przechodzenia chłopów do 
pracy: -w- przemyśle nie może się jużrodbywać ! nie odbywa 
się w sposób żywiołowy i samorzutny i że ci działacze go- 
spodarczy, którzy czekają na samorzutny przypływ siły ro- 
boczej bardzo często stają w obliczu zawiedzionych nadziel 
i nie zrealizowanych z powodu braku siły roboczej planów. 
Nie znaczy to oczywiście, że na naszej wsl nie ma jeszcze 
poważnych rezerw siły roboczej, która chce, może i powin= 
na przechodzić do pracy w przemyśle, budownictwie, trans- 
porcie, komunikacji itd. Ale proces ten nie może się już od- 
bywać w sposób żywiołowy i samorzutny, tak jak to było 
jeszcze stosunkowo niedawno. Staramy się lokalizować na- 
sze nowe inwestycje w miejscach, gdzie jeszcze istnieje naj- 
większe przeludnienie rolnicze. Ale nie zawsze jest to możli- 
we ze względów transportowych, ze względu na bliskość 
źródeł surowcowych i na potrzebę wykorzystania istnieją- 
cych budynków i powierzchni. Z tego względu bardzo cze- 
sto wykorzystanie rezerw siły robocze: na ws* może się od- 
bywać tylko w drodze przerzutów i zmiany miejsca za- 
mieszkania. 

W tych warunkach jest rzeczą jasną, że skuteczny przy- 
pływ nowej siły roboczej może się odbywać tyiko w drodze 
zorganizowanej. Musimy więc postawić zagadnienie stwo- 
rzenią odpowiedniego organu centralnego, odpowiedzialnego 
za ilościowe i jakościowe pokrycie zapotrzebowania na ro- 
botników i kierującego organizacyjnie i politycznie wielkim 
zadaniem przerzutu swobodnej siły roboczej ze wsi do pra- 
cy poza rolnictwem. Musimy werbunek siły roboczej prze- 
prowadzać na podstawie planu rocznego rozdziału siły ro- 
boczej, zatwierdzonego przez Radę Ministrów. Musimy po- 
stawić zagadnienie odpowiedzialności resortów za zgłoszone 
przez nie zapotrzebowania i utrącić wszelkie tendencje do 
rozdętych „asekuracyjnych'* zapotrzebowań. Musimy nauczyć- 
się sporządzać dokładne terenowe bilanse Siły roboczej, mu- 
śimy ustalić twardą zasadę odpowiedzialności miejscowych 
Rad Narodowych za sprawność akcji werbunkowej na ich 
terenie. Musimy skończyć z rozpraszaniem wysiłków wer- 
bunkowych i skoncentrować werbunek przede wszystkim 
dla potrzeb najbardziej kluczowych zakładów i najbardziej 
kluczowych budów. Musimy wreszcie, co jest bodaj naj- 
ważniejsze, zapewnić dokładne poinformowanie werbowa- 
nych pracowników o warunkach, które ich czekają i możli- 
wościach dalszego awansu, zapewnić sprawny i w dobrych 
warunkach przejazd do miejsc pracy, sprawne i dobre przy- 
jęcie na miejscach pracy nowoprzyjętych pracowników 
i stałą, skuteczną nad nimi opiekę. Musimy z całą stanow- 
czością i konsekwencją wyciągnąć wnioski z nowej sytua- 
cji, zastosować nowe metody pracy i przejść do zorganizo- 
wanego naboru siły roboczej. Jednakże zagadnienie zabez- 
pieczenia zakładów w siłę roboczą nie sprowadza się tylko 
do tej sprawy. Istnieją poważne rezerwy siły roboczej rów= 
nież i w miastach, przede wszystkim w postaci dużej liczby 
nie zatrudnionych dotąd kobiet. Jak wiadomo, procent za- 
trudnionych kobiet w gospodarce poza rolnictwem nie jest 
u nas jeszcze dostateczny, chociaż pewne postępy zostały 
w tym względzie poczynione. Na 1. I. 1952 roku udział pro- 
centowy kobiet w ogólnej liczbie zatrudnionych poza rol- 
nictwem wynosił 30,4 proc., w tym: dla przemysłu 29.0 proc., 
dla budownictwa 10,4 proc., dla komunikacji i transportu 
13,2 proc. Jak wynika z tych danych wzrost zatrudnienia 
kobiet przebiega zbyt wolno i jednocześnie nierównomier- 
nie, chociaż istnieje wśród kobiet dotąd nie zatrudnionych 
wielki pęd do samodzielnej pracy zarobkowej i do nabycia 
kwalifikacji. Przyczyna zbyt wolnego wzrostu zatrudnienia 
kobiet leży bardzo często w oporze ze strony kierowni- 
ctwa zakładów, w nieufności, będącej wyrazem burżuazyj= 
nego stosunku do kobiety, stosunku zależności i nieuznawa- 
nia w kobiecie równoprawnego człowieka. Szczególnie duże 
opory w tej dziedzinie istnieją w budownictwie, gdzie pro- 
cent kobiet w stosunku do ogółu zatrudnionych jest bardzo 
nieznaczny, a może być znacznie wyższy. Np. w Opolskim 
Zjednoczeniu Budownictwa Mieszkaniowego zarząd budowy 
„Ozimek* zatrudnia na budowie 40 proc. kobiet. Jest rzeczą 
charakterystyczną, że właśnie ta budowa jako wzorowa 
otrzymała w czwartym kwartale 1951 roku i w pierwszym 
kwartale 1352 roku sztandar przechodni. Z konserwatyw= 
nymi. oporami w zakresie zatrudnienia kobiet trzeba jak 
najszybciej skończyć i należy uczynić wszystko, ażeby nie 
utrudniać, a maksymalnie ułatwiać przechodzenie kobiet do 
pracy produkcyjnej. Należy postawić konkretne zadania w 
dziedzinie wyuczenia zdwodu oraz podwyższania kwalifika-* 
cji zawodowych zatrudnionych kobiet. Należy wreszcie 
umożliwić kobietom przechodzenie do pracy produkcyjnej 
przez wprowadzenie konsekwentnej zasady, że przyjmowa- 
nie do żłobków, przedszkoli oraz świetlic dziecięcych z do- 
żywianiem powinno przede wszystkim dotyczyć dzieci ma- 
tek pracujących. i 


(Dalszy ciąg na stronie 3-ej)_ 
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Referat towarzysza Bolesława Bieruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR 


(Dalszy ciąg ze strony 2-ej) 


Kiedy mówimy o zabezpieczeniu zakładów w siłę robo- 
czą, musimy zawsze pamiętać, że droga do pełnego osiąg- 
nięcia tego celu leży nie tylko w naborze siłv roboczej z ze- 
wnątrz, a w pełnym wykorzystaniu siły roboczej posiada- 
nej przez dany zakład pracy. W tej dziedzinie rezerwy we- 
wnętwzne zakładów są olbrzymie. Olbrzymie wyniki może 
tu dać bezwzględna walka z bumelanetwem i pełne zlikwi- 
dowanie nieusprawiedliwionej absencji. Olbrzymie rezerwy 
w zakresie siły roboczej mogą być wykorzystane i urucho- 
mione poprzez pełne wykorzystanie dnia pracy, przez odpo- 
wiednie przygotowanie pracy dla każdego stanowiska ro- 
boczego, zmniejszenie postojów, skuteczne prowadzenie pla- 
nowo-zapobiegawczych remontów itd. 


Olbrzymie rezerwy wewnątrz-zakładowe kryją się w nad- 
miernej ilości robotników nie zatrudnionych bezpośrednio 
przy produkcji oraz w niedostatecznym zakresie robót nor- 
mowanych. Bardzo często nasze zakłady próbują tłumaczyć 
niewykonanie planów produkcyjnych brakiem siły roboczej. 
"Tymczasem analiza pracy wykazuje, że w wielkiej ilości 
wypadków „nie w braku siły roboczej leży przyczyna, 
a w nieporządku panującym w zakładzie, w złej organiza- 
cji pracy, w rozluźnieniu dyscypliny i w bumelanctwie, 
w marnotrawstwie siły roboczej i niewłaściwym jej wyko- 
„grzystaniu. Można to łatwo udowodnić na wielu, bardzo 
wielu, niestety, przykładach. Np. Toruńskie Zakłady Nawo- 


= 


W przemówieniu z 23 czerwca 1931 r. towarzysz Stalin 
mówił: 

„Trzeba natychmiast przystąpić do mechanizo- 
wania najcięższych procęsów pracy forsując tę spra- 
wę całą parą (przemysł leśny, budownictwo, przemysł 
węglowy, załadunek - wyładunek, transport, hutnictwo 
żelaza itp.). Nie znaczy to oczywiście, że trzeba jakoby 
zarzucić pracę ręczną. Przeciwnie, praca ręczna długo 
jeszcze odgrywać będzie w produkcji nader poważną To- 
lę, ale znaczy to, że mechanizacja procesów pracy jest 
dla nas siłą nową i decydującą, bez której 
niemożliwe jest utrzymanie ani naszego tempa, ani no- 
wej skali produkcji", 


Jakże ta sprawa przedstawia się u nas? Jasnym jest, że 
1 u nas zagadnienie siły roboczej ściśle łączy. się z zagadnie- 
niem mechanizacji, zwłaszcza wszędzie tam, gdzie chodzi 
o roboty. uciążliwe, pracochłonne lub wykonywane w warun- 
kach szkodliwych dla zdrowia ludzkiego. Żadne zasoby ludz- 
kie nie wystarczyłyby na zabezpieczenie zaplanowanej przez 
nas skali wzrostu budownictwa i produkcji bez szybkiego 
wzrostu wydajności pracy, który niemożliwy jest bez wszech- 
stronnej mechanizacji. Trzeba jednak stwierdzić, że wielu 
naszych działaczy gospodarczych odnosi się do sprawy me- 
chanizacji bądź obojętnie, bądź zgoła z lekceważeniem. Wy- 


Mechanizacja 


zów Fosforowych wykonały plan produkcji w marcu w 112 
proc., chociaż nie osiągnęły planowanego zatrudnienia, gdyż 
ilość robotników wynosiła tylko 91,7 proc. planu. Inny za 
kład z tej samej gałęzi produkcji, Szczecińskie Zakłady Na- 
wozów  Fosforowych, wykonał plan produkcji zaledwie 
w 75,7 proc., chociaż zatrudnienie robotników było większe 
niż plan przewidywał i wynosiło 100,7 proc. planu. W mar- 
cu kopalnia Dębińsko wykonała 106,4 proc. planu wydo- 
bycia przy osiągnięciu planowego zatrudnienia. W tymże 
marcu kopalnia Zabrze-Wschód wykonała zaledwie 84 
procent wydobycia, chociaż plan zatrudnienia został prze- 
kroczony o 0,6 proc. O czym świadczą te przykłady? Świad- 
czą one o tym, że w bardzo znacznej ilości wypadków nie- 
wykonanie planów produkcyjnych tłumaczy się nie brakiem 
siły roboczej, a niewłaściwym jej wykorzystaniem i mar- 
notrawstwem. ` 4 

Ażeby więc zabezpieczyć zakłady w siłe roboczą trzeba 
w nowej sytuacji pracować po nowemu. Trzeba: 1) od ży- 
wiołowego samorzutnego przypływu siły roboczej ze wsi 
przejść do zorganizowanego jej werbunku, 2) w pełni wykorzy= 
stywać rezerwy siły roboczej w „mieście i przede wszyst- 
kim wszechstronnie pomagać i ułatwiać przechodzenie 
kobiet nie zatrudnionych do pracy, 3) wydać bezwzględną 
walkę marnotrawstwu siły roboczej w zakładach i w pel- 
nej mierze wykorzystać wewnątrz-zakładowe rezerwy. 


` 


raża się to w niewykorzystywaniu możliwości zastosowania 
małej mechanizacji w stosunku do istniejących urządzeń 
przemysłowych, w zaniedbaniu projektowania i produkcji 
sprzętu mechanizacyjnego, w częstym jeszcze projektowaniu 
nowych zakładów na bazie starej techniki, z niedostatecz- 
nym stopniem mechanizacji i wreszcie w karygodnym mar- 
notrawieniu i niewykorzystaniu istniejącego sprzętu me- 
chanizacyjnego. 


Plan inwestycyjny 1952 r. przewiduje wyasygnowanie po= 
ważnych kwot na urzeczywistnienie w zasadniczych gałę- 
ziach gospodarki narodowej tzw. małej mechanizacji. Na tej 
podstawie uchwalono 19 planów małej mechanizacji dla po- 
szczególnych ministerstw. Jest to oczywiście tylko początek. 
Trzeba, ażeby zagadnienia forsowania wszechstronnej me- 
chanizacji znalazły się w centrum uwagi całej naszej partii, 
wszystkich organizacji planujących i gospodarczych, wszyst- 
kich inżynierów, techników, konstruktorów i technologów, 
wszystkich racjonalizatorów i przodowników pracy, całej na- 
szej klasy robotniczej. Trzeba pobudzić inicjatywę w za- 
kresie mechanizacji, trzeba szybko urzeczywistniać wszyst- 
kie słuszne projekty w tym zakresie, trzeba w nowej sytuacji 
pracować po nowemu i pamiętać, że bez forsowania mecha= 
nizacji niemożliwe jest urzeczywistnienie naszych wielkich 
zadań. 


Szkolenie kadr i zagadnienie młodzieży 


Zapewnienie siły roboczej dla zakładów nie sprowadza się 
tylko do zatrudnienia nowych i siłą rzeczy niewykwalifiko- 
wanych robotników. Przemysł nasz rozwija się nie tylko 
ilościowo, ale rozwija się i jakościowo. Powstają nowe ga- 
łęzie produkcji, rozszerza się zakres produkcji skomplikowa- 
nych przyrządów i urządzeń, wymagających wyjątkowych 
kwalifikacji, dokładności i precyzji w pracy. Coraz wię- 
cej mamy w naszej gospodarce nowej techniki, wymagającej 
dokładnej i kwalifikowanej obsługi. Wszystko to wymaga 
nie zapewnienia w ogóle siły roboczej, a zapewnienia siły 
roboczej kwalifikowanej, kulturalnej, mogącej skutecznię 
posługiwać się nową techniką i umiejącej brać od tej tech- 
niki wszystko, co ona dać może. Wiemy, że do gospodarki 
poza rolnictwem w ciągu ostatnich lat napłynęły miliony 
ludzi, którzy dotychczas nie pracowali i dotychczas kwalifi= 
kacji nie posiadali. Sprawa wyszkolenia tych ludzi w tej 
sytuacji staje się sprawą decydującą o możliwości dalszego 
rozwoju naszej gospodarki i- przemysłu -w- szczególności, 
Tymczasem w bardzo jeszcze powaźnym zakresie metody 


szkolenia wewnątrz=zakładowego mają u nas charakter 


chałupniczy, charakter, który w wielu wypadkach przypo- 
mina stare, kapitalistyczne porządki, kiedy to ludzi nie szko- 
lońo i nie uczono, a trzymano latami na podrzędnych 
stanowiskach, chroniono przed nimi tajemnice zawodu i wo- 
bec nadmiaru siły roboczej i ciągłego kryzysu produkcyj- 
nego nie śpieszono się, bo nie było się po co śpieszyć 2 na-, 
daniem im odpowiednich Kwalifikacji i wysunięciem na 
kwalifikowaną pracę. 

Pewne poważniejsze zmiany na lepsze w tym zakresie za- 
chodzą dopiero ostatnio. W roku 1952 w planie szkolenia 
wewnątrz - zakładowego bez oderwania od pracy, metodą 
szkolenia indywidualnego i brygadowego przewidziano wy- 
uczenie zawodu oraz podniesienie kwalifikacji 344.600 robot- 
ników. Jest to oczywiście wyraźnie za mało, ale nie tylko 
o braki ilościowe chodzi, chodzi również o bardzo poważne 
braki jakościowe. Bardzo często szkolenie wewnątrz - za- 
kładowe odbywa się bez programu, względnie oparte jest 
na prowizorycznych programach. Brak jest zasadniczego 
warunku dla prawidłowego przebiegu szkolenia, a miano- 
wicie opracowania dla poszczególnych gałęzi gospodarki ta- 
ryfikatorów kwalifikacyjnych zawierających charakterystyki 


poszczególnych zawodów i kategorii w zawodzie, bez czego 
niemożliwe jest sprawdzenie naprawdę rzetelne nabytych 
przez przeszkolonego umiejętności i kwalifikacji i odpo- 
wiednie zaszeregowanie go. - 


Zagadnienie szkolenia i podnoszenia kwalifikacji nabiera 


"szczególnego znaczenia w stosunku do młodzieży. Coraz szer- 


szym nurtem wpływa młodzież do gospodarki narodowej, 
do przemysłu. Już na początku 1951 r. w przemyśle na 
1000 zatrudnionych przypadało 265 z młodzieży i rzecz jasna 
udział młodzieży z każdym rokiem będzie się powiększać. 
Nasze nowe zakłady przemysłowe posiadają załogi w więk= 
szości młodzieżowe, tak np. w Fabryce Samochodów Osobo= 
wych na Żeraniu młodzież stanowi ok. 70 proc. załogi, w 
Fabryce Samochodów Ciężarowych w Lublinie 65 proc. za- 
łogi, w Piotrkowskim Kombinacie Bawełnianym młodzież 
stanowi ok. 55 proc. załogi, przy budowie Nowej Huty pra- 
cuje młodzieży ok. 70 proc. Znaczna część tej młodzieży osią- 
ga dobre wyniki produkcyjne. Wielu młodych robotników 
z honorem nosi miano przodowników pracy. Wśród młodzie- 
ży z powodzeniem rozwijają się nowe metody pracy, w prze- 
myśle metalowym młodzież zaczyna szeroko stosować me- 
tody Żandarowej, system oszczędzania Korabielnikowej znaj- 
duje najgorętszych zwolenników właśnie wśród młodzieży. 
Z szybkim wzrostem młodzieży pod względem produkcyj- 
nym i moralno-politycznym związanych jest wiele naszych 
nadziei, ale trzeba ten wzrost ułatwiać i organizować. 


Oczywiście tylko część młodzieży przeszła przez szkoły 
zawodowe i nawet ta część nie zawsze posiada kwalifikacje 
dostateczne do zawodu wykonywanego. Zagadnienia szko- 
lenia bez oderwania od pracy, wyuczenia zawodu I podniesie- 
nia kwalifikacji stają się więc w stosunku do młodzieży 
zagadnieniami szczególnie palącymi i ważnymi. Trzeba, że- 
byśmy to wszyscy dokładnie zrozumieli, trzeba w nowej sy- 
tuacji pracować po nowemu. Trzeba pamiętać, że chodzi 
nam nie tylko o siłę roboczą, lecz o siłę roboczą wykwalifiko- 
waną. Trzeba więc, aby zagadnienia masowego szkolenia, 
wyuczenia zawodu i podniesienia kwalifikacji, zarówno 
w stosunku do starych robotników jak i do nowych, zarówno 
w stosunku do dorosłych jak i do młodzieży, stanęły jako 
zagadnienia centralne. 


Płace i zagadnienia bytowe 


W przemówieniu, na które się powołuję, towarzysz Stalin 
mówił: 


„Werbowanie robotników nie ożnacza jeszcze, że zro- 
bione zostało wszystko. Aby zapewnić naszym przed- 
siębiorstwom siłę roboczą trzeba koniecznie dopiąć tego, 
aby związać robotników z fabryką i uczynić zespół ro- 
botników w przedsiębiorstwie mniej więcej stałym... Czy 
można powiedzieć, że zespół robotników w przedsiębior- 
stwach jest u nas mniej więcej stały? Nie, tego niestety 
powiedzieć nie można. Przeciwnie, mamy wciąż jeszcze 
w przedsiębiorstwach tzw. płynność siły roboczej... 

Dawniej, w-okresie odbudowy przemysłu, gdy nasze 
urządzenia techniczne nie były skomplikowane, a roz- 
miary produkcji były niewielkie — można było jakoś 
„tolerować“ tzw. płynność siły roboczej Teraz — cą in- 
nego. Teraz sytuacja zmieniła się gruntownie... 

«-„Tolerować"* teraz płynność siły roboczej — znaczy 
to doprowadzić do rozkładu naszego przemysłu, uniemo- 
źliwić wykonanie planów produkcyjnych, podważyć mos 
źliwość polepszenia jakości produkcji". 


Czy te wskazania towarzysza Stalina z roku 1931 są aktu= 
alne dla naszej obecnej sytuacji? Oczywiście, że tak. Czy 
istnieje u nas duża płynność siły roboczej, która stała się 
plagą produkcji i dezorganizuje nasze przedsiębiorstwa? 
Oczywiście, że tak. Tak np. ruch robotników w roku 1951 
w całym prawie przemyśle wskazywał na dużą płynność siły 
roboczej. W przemyśle.węglowym procent zwolnionych w 
stosunku do zatrudnionych wyniósł 43,2 proc., w przemyśle 
budowy maszyn ciężkich 39,0 procent, w przemyśle taboru 
kolejowego 32,2 proc., w przemyśle kwasu siarkowego i na- 
wozów fosforowych aż 66,1 proc. 

Istnieje więc u nas i to w wysokim stopniu płynność siły 
roboczej i musimy ją jak najszybciej przezwyciężyć. Przy 
przezwyciężaniu płynności siły roboczej trzeba stosować 
wskazówki towarzysza Stalina. 


Towarzysz Stalin mówi: 


„W czym tkwi przyczyna płynności siły roboczej? W 
niewłaściwej organizacji płac, w niewłaściwym systemie 
taryfowym, w „lewackiej' polityce zrównywania płac, 
W szeregu naszych przedsiębiorstw stawki taryfowe są 
ustalone w ten sposób, że prawie zanika różnica między 
pracą wykwalifikowaną a pracą niewykwalifikowaną, 
między pracą ciężką a pracą lekką.. Zrównanie płac 
prowadzi do tego, że robotnik wykwalifikowany zmusżo= 
ny jest przechodzić z fabryki do fabryki, aby znaleźć 
wreszcie taką fabrykę, gdzie umieją należycie ocenić 
pracę wykwalifikowana... Aby usunąć to zło, trzeba stwo- 
rzyć taki system taryj, który by uwzględniał różnicę 
między pracą wykwalifikowaną a pracą niewykwalifi- 
kowaną, między pracą ciężką a pracą lekką“. 


(J. Stalin: Zagadnienia Leniniznu — str. 429), 


Czy to zło, o którym mówi towarzysz Stalin, istnieje u nas? 
Teoretycznie, a raczej w słowach, wszyscy są u nas prze- 
ciwko tzw. „urawniłowce*, przeciwko niesłusznemu zrów= 
nywaniu płac. Praktycznie jednak na wielu jeszcze odcin- 


kach takie zrównywanie, niestety, istnieje! Jeżeli chodzi 


o tzw. rozpiętość w tabelach płac (tzn. o stosunek „między ka- 
tegorią najniższą a najwyższą) to w ciągu ostatnich lat zro- 
biliśmy pewne postępy w.kierunku likwidacji tzw. zrówny= 
wania. Tak np. w hutnictwie rozpiętość w 1949 roku wynosi- 
ła 1 do 2,20, a w 1950 r. wynosi już 1 do 2,93. W węglu w 
1949 r. rozpiętość wynosiła 1 do 2,13, a w 1952 r. 1 do 3,06 — 
ale w szeregu gałęzi przemysłu rozpiętość pozostała na ma- 
łym poziomie 1949 r. Poza tym obserwujemy niesłuszne 
zrównanie płac w trzeciej i czwartej kategorii, a więc w ka- 
tegorii odnoszącej się do płac robotników nowowstępujących 
(przyuczonych), w związku z czym robotnicy na początku 
otrzymują prawie równy co do wysokości zarobek przy róż- 
nych warunkach pracy, co powoduje odpływ robotników 
z przemysłów o ciężkich warunkach prący do przemysłów 
o lżejszych warunkach pracy. Pokutują u nas jeszcze prze- 
sądy, że słuszna rozpiętość płac jest jakoby „niedemokra- 
tyczna”, a tzw. zrównywanie płac jest jakoby demokratycz= 
ne, Pokutują u nas jeszcze drobnomieszczańskie poglądy, że 
płaca powinna być zrównana niezależnie od tego, czy praca 
jest ciężka czy lekka, niezależnie od tego, czy jest kwalifi- 
kowana czy niewykwalifikowana. 

Są jeszcze u nas ludzie, którzy uważają, że można tole- 
rować stan, kiedy różnica między płacą robotnika wykwa- 
lifikowanego i niewykwalifikowanego jest nieznaczna albo 
etan, gdy płaca inżyniera nie tylko nie jest poważnie wyż- 
sza od płacy robotnika wykwalifikowanego, ale czasem jest 
nawet od niej niższa. Oczywiście, są to poglądy fałszywe, 
antyleninowskie, sprzeczne z zasadą określania płacy robo- 
czej w ustroju socjalistycznym według pracy. Musimy po- 
stawić przed sobą zadanie stopniowego, metodycznego rew! 
dowania systemu płac w kierunku wyższego wynagradzania 
wysokich kwalifikacji 1 wysokiej wydajności wszędzie tam, 
gdzie jest on jeszcze nacechowany „urawniłowką*, wszę- 
dzie tam, gdzie powoduje oñ płynność siły roboczej, praw- 
dziwą plagę produkcji. 

W jakim kierunku powinny pójść te zmiany w naszym 
systemie płac? 

Mówi o tym towarzysz Stalin: 

„W każdej gałęzi przemysłu, w każdym przedsiębior- 
stwie, w każdym oddziale fabrycznym istnieją przodujące 
grupy robotników mniej lub bardziej wykwalifikowa- 
nych, których przede wszystkim i nade wszystko trzeba 
ustabilizować w produkcji, jeżeli rzeczywiście chcemy 
zapewnić przedsiębiorstwu stały zespół robotników. Te 
przodujące grupy robotników tworzą podstawowe ogni- 
wo produkcji”. 

(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu — str. 430). 


Musimy więc tak przeprowadzać zmiany w płacach, aby 
przede wszystkim znieść szkodliwe zrównywanie tam, gdzie 
ono jeszcze istnieje w stosunku do tych przodujących grup 
robotników, decydujących dla produkcji każdego zakładu. 

Rzecz jasna, że możemy pracę w kierunku likwidacji 
szkodliwego zrównywania płac przeprowadzać tylko stop- 
niowo, w miarę dokładnego zbadania sytuacji w każdej ga- 
łęzi produkcji, gruntownego przestudiowania zagadnienia 
i powstawania możliwości finansowych. Poważne kroki 


_w tym kierunku zrobiliśmy już w 1952 r., dalsze będą przez 


nas robione w r. 1953. Ale pracę tę musimy przeprowadzać 


ciągle, nieustępliwie i metodycznie, pamiętając o tym, że 
w nowej sytuacji nie można pracować po staremu, że w no- 
wej sytuacji nie można „tolerować“ płynności siły robo- 
czej i zwlekać z likwidacją drobnomieszczańskiego „zrów- 
nywania'* tam-gdzie ono jeszcze istnieje. 


Dla ustabilizowania robotników w przedsiębiorstwie po- 
trzebna jest także stała troska o dalsze polepszanie za- 
opatrzenia, warunków mieszkaniowych i ogólnych warun- 
ków bytu robotników. 


Towarzysz Stalin mówił o tej sprawie w roku 1931 w na- 
stępujący sposób: 


„Nie można zaprzeczyć, że w dziedzinie budownictwa 
mieszkaniowego i zaopatrzenia robotników zrobiono w 
ciągu ostatnich lat niemało. Ale to, co zrobiono, jest ab» 
solutnie nie wystarczające, aby zaspokoić szybko rosnące 
potrzeby robotników. Nie "można powoływać się na to, 
że dawniej mieszkań było mniej niż teraz i że wobec tego 
można zadowolić się ositągniętymi wynikami. Nie można 
również powoływać się na to, że dawniej zaopatrzenie 
robotników było bez porównania gorsze niż teraz i że 
można wobec tego zadowolić się istniejącym stanem rze- 
czy. Jedynie ludzie zgnili i na wskroś przeniknięci stęch- 
lizną mogą się pocieszać powoływaniem się na przesz- 
łość. Trzeba brać za pumkt wyjścia nie przeszłość, lecz 
wzrastające potrzeby robotników w teraźniejszości. Trze- 
ba zrozumieć, że warunki życiowe robotników zmieniły 
się u nas gruntownie. Obecnie robotnik — to: nie to, co 
dawniej. Robotnik dzisiejszy, nasz robotnik radziecki, chce 
żyć, mając zaspokojone wszystkie swoje potrzeby mate- 
rialne i kulturalne... Ma on do tego prawo i my jesteśmy 
obowiązani zapewnić mu te warunki..." 


(J. Stalin: Zagadnienia Leninizmu — str. 431). 


Te słowa towarzysza Stalina można w całej pełni odnieść do 
naszej obecnej sytuacji. Zrobiliśmy bardzo wiele w dziedzinie 
poprawienia warunków życia robotników, ale musimy sobie 
powiedzieć, że klasa robotnicza oczekuje od nas stałej í nie- 
przerwanej troski o jej warunki materialne i kulturalne, 
naszym zaś obowiązkiem jest czynić wszystko, aby nie za- 
wieść jej oczekiwań, jej ufności. 


Bardzo wielu działaczy gospodarczych, partyjnych i związ- 
kowych ma często skłonność sprowadzać to zagadnienie do 
tzw. trudności obiektywnych, pomijając zupełnie fakt, że 
nawet przy rzeczywistych trudnościach, wynikających z ko- 
nieczności mobilizacji olbrzymich środków na nasze potrze- 


by ogólnopaństwowe, nie wolno nam zapominać o obowiąz 
kach stałej troski o polepszanie warunków życiowych mas 
pracujących. Przy wytrwałych staraniach i nieystannej tro- 
sce o te sprawy położenie materialne klasy robotniczej mimo 
trudności może i powinno się polepszać. 

Weźmy dla przykładu sprawę mieszkań. Budujemy ich, 
jak wiadomo, bardzo wiele. Ale czy te mieszkania są do- 
brze i właściwie rozdzielane i wykorzystywane, czy otoczo- 
ne są należytą troską o czystość w dzielnicach, osiedlach 
i hotelach robotniczych, czy zapewnione mają wszystkie nie- 
zbędne warunki kulturalnego, higienicznego i zdrowotnego 
w nich życia, czy istnieje właściwa opieka nad dzieckiem, 
odpowiednie urządzenia socjalne itp. Bardzo często, nie- 
stety, nie. 

Poza tym w wielu mieszkaniach służbowych, starych i no- 
wych, zamieszkują ludzie nie mający nic wspólnego z pro» 
dukcją. Jasnym jest, że z tym stanem rzeczy trzeba skoń- 
czyć i ustalić twardą zasadę, że mieszkania służbowe są 
ważnym czynnikiem stabilizacji załogi i są dla niej i tylko 
dla niej przeznaczone. f 

Weźmy hotele robotnicze i Domy Młodego Robotnika. 
Państwo przeznacza wielkie sumy na ich zbudowanie 
i urządzenie. W końcu 1951 r. było już w tych instytucjach 
ponad 169.000 miejsc. Ale jakże częstó, mimo pewnej po- 
prawy, którą ostatnio osiągnięto, wciąż jeszcze, niestety, pa- 
nuje w hotelach robotniczych brud, nieład, niechlujstwo. 
Weźmy sprawę zaopatrzenia robotniczego, szczególnie waż- 
ną w obecnym okresie zaistniałych trudności. Państwo dało 
do ręki działaczom gospodarczym poważny instrument w pò- 
staci Oddziałów Zaopatrzenia Robotniczego. Jednakże te od- 
działy powstają bardzo wolno, a jeżeli powstają, to rozwi= 
jają się jednostronnie, nie tworzy się odpowiedniej bazy 
hodowlanej i warzywniczej, nie rozwija się sieci punktów 
usługowych, napraw obuwia, odzieży itd. Z czego wynikają 
te wszystkie ujemne fakty? Z braku nieustannej troski 
o robotnika, z bezdusznego stosunku do ludzi, z na wskroś 
zgniłego przekonania, że sprawy te nie tyczą administracji 
gospodarczej, że wystarczy dbać o maszyny, a można nie 
dbać o ludzi. 


Trzeba ostro zwalczać i zmienić jak najrychlej ten sto- 
sunek, trzeba poprawić warunki życia robotników i przeja= 
wiać o to stałą troskę, nie szczędzić w tym kierunku starań 
i wysiłków — takie jest zadanie. Istnieją ku temu wszyst- 
kie warunki, jeżeli nasi działacze partyjni, związkowi i go- 
spodarczy, jeżeli terenowe Rady Narodowe wezmą się do 
tej sprawy z pełną energią, rozumiejąc, że taki jest katego- 
ryczny nakaz partii. 


O właściwe wykorzystanie mocy produkcyjnych 


Jedną z poważnych przeszkód na drodze rozwoju naszego 
przemysłu jest niewłaściwe i niepełne wykorzystanie istnie- 
jących mocy produkcyjnych. Rzecz jasna, że po to, aby osiąg- 
nąć zadania Planu 6-letniego musimy wybudować i wybu- 
dujermy wiele nowych potężnych zakładów przemysłowych, 
ale nie znaczy to bynajmniej, że istniejące w naszym prze- 
myśle moce produkcyjne nie powinny być jak najpełniej 
i jak najracjonalniej wykorzystane. Tymczasem wielu na- 
szych działaczy gospodarczych nie dba o właściwe wykorzy- 
stanie istniejących mocy produkcyjnych, nie dąży do podnie- 
sienia ich sprawności, nie przeprowadza niezbędnych rekon- 
strukcji i modernizacji, dopuszcza do tego, by wiele urzą- 
dzeń i agregatów stawało się niezdatnymi, nie podnosi po- 
ziomu technicznego przy eksploatacji istniejących mocy. 
Można na to przytoczyć wiele przykładów. ; 


Jak wiadomo, nasz przemysł hutniczy nie w pełni wyko- * 


nał plan w roku 1951 i nie wykonał również planu w pierw= 
szym kwartale bieżącego roku. W czym leży przyczyna tego 
zjawiska? Leży ona w niewykorzystaniu istniejącej zdolności 
produkcyjnej naszego przemysłu. Nasze hutnictwo w porów= 
naniu z hutnictwem ZSRR otrzymuje zaledwie 60 proc. su- 
rówki z tej samej objętości wielkich pieców i znacznie mniej 
niż w ZSRR stali z tej samej powierzchni trzonów pieców 
martenowskich, Rzecz jasna, że hutnictwo w ZSRR jest hut- 
ńictwem bez porównania bardziej nowoczesnym niż nasze 
hutnictwo, ale jest rzeczą stwierdzoną, że wskaźniki naszych 
agregatów są znacznie gorsze również od wskaźników uzy- 
skiwanych na podobnych pod względem budowy i wyposa= 
żenia starych jednostkach w ZSRR. 4 


W naszym przemyśle maszynowym również mamy do czy- 
nienia z wieloma faktami świadczącymi o niskim wykorzy- 
staniu istniejących obrabiarek. Z wielu zakładów przemysłu 
budowy maszyn odzywają się głośne wołania o powiększenie 
przydziałów obrabiarek, tymczasem istniejący park maszy= 
nowy jest słabo wykorzystany, o czym świadczy niski współ- 


czynnik zmianowości w przemyśle budowy maszyn. Współ- 
czynnik ten wynosił w pierwszym kwartale b. r. średnio za” 
ledwie 1,24. Z powodu małego współczynnika zmianowości 
i niedostatecznej obsady mają miejsce tak karygodne fakty, 
jak postoje młotów na hucie „Baildon“ i hucie „Batory“ przy 
jednoczesnym istniejącym w kraju znacznym  deficycie 
odkówek. 


W naszym przemyśle bawełnianym, jak to zostało udowod- 
nione na podstawie wszechstronnej i autorytatywnej eksper- 
tyzy, można przez rekonstrukcję posiadanego parku maszy= 
nowego bez nowych inwestycji powiększyć zdolność pro- 
dukcyjną o około 25 proc. 


Ze stanem rzeczy, gdy istniejące moce produkcyjne są nie 
wykorzystywane należy skończyć. Należy postawić sobie za 
zadanie najpełniejsze możliwe wykorzystanie istniejącej mo- 
cy produkcyjnej, W tym celu należy szczegółowo i do końca 
opracować wszędzie tam, gdzie to nie jest zrobione, techno- 
logię produkcyjną i rygorystycznie jej przestrzegać. Należy 
na właściwym poziomie postawić gospodarkę remontową 
i uważać za niedopuszczalne nieusprawiedliwione wypadanie 
z procesu produkcyjnego poszczególnych agregatów maszyn 
i urządzeń. Należy stale i systematycznie modernizować i re- 
konstruować istniejące urządzenia. Należy stale walczyć 
o podniesienie współczynnika zmianowości, zwłaszcza tam, 
gdzie istnieje sytuacja deficytów w gospodarce narodowej. 
Należy przestrzegać, aby drugie i trzecie zmiany były właś= 
ciwie obsadzone pod względem kierownictwa t personelu in- 
żynieryjno-technicznego tak, aby -produkcja-na tych zmia- 
nach nie była, jak to często ma miejsce, znacznie niższa od 
produkcji na pierwszej zmianie. Jeżeli będziemy metodycz- 
nie wypełniać te zadania, to niewątpliwie znacznie podnie- 
siemy stopień wykorzystania istniejących mocy produkcyj- 
nych, co razem z produkcją nowych potężnych zakładów 
przemysłowych zapewni nam wypełnienie wielkich zadań 
Planu 6-letniego. : 


Zagadnienia zaopatrzenia w przemyśle 


Na obecnym etapie rozwoju naszego przemysłu i całości 
naszej gospodarki narodowej jednym z najważniejszych za- 
gadnień, które domagają się nowego ukształtowania i roz- 
wiązania, stają się zagadnienia zaopatrzenia przemysłowego. 
Jest to zupełnie zrozumiałe w sytuacji, w której znajduje się 
nasz kraj. Jak wiadomo nie produkujemy, albo nie produku- 
jemy jeszcze w dostatecznej ilości szeregu surowców jak np. 
metale kolorowe, kauczuk. Nie posiadamy własnej bazy su- 
rowcowej dla naszego przemysłu bawełnianego i wełnianego. 
Produkcja krajówa nie w pełni pokrywa nasze zapotrzebo- 
wanie na skórę. Rozwój przemysłu budowy maszyn i prze- 
mysłów precyzyjnych wymaga wielkiej ilości stali szlachet- 
nych, których produkcja u nas jest jeszcze ograniczona za- 
równo pod względem ilości, jak i pod względem różnorod- 
ności asortymentu. Rozwój przemysłu wymaga wielkiej iloś- 
ci maszyn i urządzeń, których produkcja i import są nie za- 
wsze dostateczne. Rozwój budownictwa na olbrzymią i nie- 
znaną dotąd skalę wymaga wielkiej ilości cegły, cementu, 


. konstrukcji metalowych, kabli, maszyn, rozjazdów itd. 


Jakie wnioski nasuwa ta sytuacja? Nasuwa ona wniosek, 
że zagadnienie zaopatrzenia stało się u nas centralnym za- 
gadnieniem, od którego właściwego rozwiązania zależy w nie- 
małym stopniu dalszy nasz rozwój. Tymczasem zaopatrzenie 
i gospodarka materiałowa postawione są u nas dotychczas 
na niskim, chałupniczym poziomie i szereg spraw rozwiązy- 
wanych jest bez generalnej perspektywy, od wypadku do wy- 
padku, metodą tak zwanego łatania dziur, która w rezulta- 
cie prowadzi do tego, że dziura załatana w jednym miejscu 
wyłazi w całej okazałości w drugim. Jest faktem, że w bie- 
żącym ‘roku mamy szereg niepomyślńych objawów w za- 
kresie zaopatrzenia. Mamy fakty nadmiernego rozchodowa- 
nia materiałów i surowców, jak np. nadmierny i nieuspra- 


wiedliwiony rozchód węgla w całym przemyśle, koksu w hut= 
nictwie itd. Mamy fakty postojów na budowach, niewykorzy- 
stania mocy produkcyjnej i nierytmicznej pracy zakładów 
ż powodu braku zaopatrzenia. Jest np. rzeczą niewątpliwą, 
że nasz przemysł samochodowy już w tym roku mógłby dać 
znacznie więcej maszyn, gdyby dysponował należycie po- 
stawionym zaopatrzeniem. Dla gruntowniejszego niż dotąd 
zorganizowania sprawy zaopatrzenia w materiały powołany 
został uchwałą Rządu Centralny Urząd Gospodarki Mate- 
riałowej. Urząd ten przy właściwej pracy i obsadzie 
winien stać się kierowniczym ogniwem pionu zaopatrzenia 
całej naszej gospodarki. Chodzi o pracę nie dorywczą, nie 
przypadkową, a o działalność z większą perspektywą i z peł- 
nym uwzględnieniem trudności obecnego okresu. Musimy 
tak postawić sprawę zaopatrzenia, aby jak najszybciej zostały 
opracowane tam, gdzie one jeszcze nie istnieją, oszczędne 
i racjonalne normy zużycia, aby rozwinąć inicjatywę za- 
miany materiałów deficytowych materiałami istniejącymi 
w dostatecznej ilości, aby przeprowadzać nieustanną kontrolę 


_ zużycia materiałów i kształtowania się zapasów, aby nie do- 


puszczać do taktów postojów z powodu braku zapasów zapew- 
niających ciągłość produkcji i z drugiej strony zwalczać 
wszelkie nadmierne zapasy niepotrzebne dla zapewnienia 
ciągłości pracy danego zakładu, a pozbawiające inne zakłady 
niezbędnych im materiałów. Chodzi o stworzenie realistycz- 
nego, uwzględniającego wszystkie trudności i braki planu za- 
opatrzenia i o elastyczne, w najlepszym tego słowa znaczeniu 
operatywne wykonywanie i kontrolowanie tego planu. 


Jeżeli nasza partia i wszystkie nasze organizacje państwo- 
we skoncenńtrują na zagadnieniu zaopatrzenia materiałowe= 
go swoją uwagę i wysiłki, to potrafimy usunąć jedną z po- 
ważnych przeszkód na drodze naszego rozwoju, 


O zagadnieniach kierownictwa przemysłem 


W nowej sytuacji po nowemu również stają zagadnienia 
kierownictwa przemysłem. Był czas, kiedy nasze kadry in- 
żynieryjno-techniczne składały się niemal wyłącznie z t. zw. 
starej inteligencji technicznej, z której wielu nieufnie odno- 
siło się do nowej rzeczywistości, wielu nie rozumiało nowych 
zagadnień i problemów, a pewna część szkodziła rozwojowi 
naszej gospodarki. Teraz sprawa coraz wyraźniej zaczyna się 
zmieniać. Zadanie postawione na Kongresie Zjednoczeniowym 
naszej partii, aby klasa robotnicza zgodnie ze wskazaniami 
towarzysza Stalina stworzyła sobie swoją własną inteligencję 
produkcyjno-techniczną, wychowaną na jej najlepszych tra- 
dycjach i oddaną bezgranicznie sprawie budownictwa socja- 
listycznego, w coraz większym stopniu zaczyna być realizo- 
wane. Dzięki wysiłkowi Państwa Ludowego możność otrzy- 
mania wykształcenia technicznego została szeroko otwarta 
dla ludzi z klasy robotniczej, pracującego chłopstwa i inte- 
ligencji pracującej. Dziesiątki tysięcy inżynierów i techni- 
ków wychowanych w naszych uczelniach zasiliło już nasze 
zakłady. W bieżącym tylko roku na podstawie ustawy o pla- 
nowym rozdziale absolwentów sam przemysł otrzymuje bli- 
sko 20.000 nowych inżynierów i techników, nie licząc tych, 
którzy zostali skierowani do pracy w pierwszym kwartale 
1952 roku, a byli objęci planem rozdziału 1951 r. 

Jest to niewątpliwie bardzo poważny zastrzyk nowych sił, 
który przy właściwym wykorzystaniu może dać bardzo po- 
ważne wyniki w pracy przemysłu. W tym celu należy rozto= 
czyć opiekę nad wykorzystaniem nowych kadr inżynieryj- 
no-technicznych, ułatwić i zorganizować im zdobycie do- 
świadczenia, wszechstronnie przyśpieszyć ich proces dojrze- 
wania jako techników, kierowników i organizatorów. Z dru- 
giej strony jest rzeczą niewątpliwą, że w ciągu ubiegłego 
okresu na naszych zakładach przemysłowych wyrosła i za- 
hartowała sie w walce o plan nowa kadra, rekrutująca się 
z wykwalifikowanych robotników, przodowników, racjonali- 
zatorów. Wielu z tych ludzi zdobyło nie tylko praktyczne do- 
świadczenie, ale i teoretyczne wykształcenie. Wreszcie jest nie- 
wątpliwym faktem. że wśród starej inteligencji technicznej 


rozwija się nadal i pogłębia szereg pozytywnych procesów. 
Przeważająca większość tej inteligencji, która od początku 
zachowywała się lojalnie w stosunku do Państwa Ludowego, 
ale nie rozumiała jeszcze częstokroć nowej rzeczywistości, 
nowych problemów, nowych zadań, nowych metod pracy — 


teraz osiągnęła na tym polu wielkie postępy i sprzęgła się 


w większym stopniu i bardziej świadomie niż dotychczas 
z władzą ludową i socjalistycznym przemysłem. W ciągu 
ubiegłego okresu nastąpił pewien odsiew, pewien jakby na- 
turalny dobór wśród całej inteligencji technicznej. Wielu 
szkodników zostało wyeliminowanych, wielu nie nadających 
się do nowych warunków odpadło po drodze. Trzeba, rzecz 
jasna, zachowywać czujność w stosunku do maskujących się 
wrogich elementów, które znajdują się jeszcze tu i ówdzie 
wśród starej inteligencji technicznej, ale jest rzeczą niewąt- 
pliwą, że jest ona bliżej nas, niż była do niedawna i że zna- 
my ją i ona nas lepiej, niż do niedawna. Chodzi o to, aby 
dla całej naszej inteligencji stworzyć warunki i klimat sprzy= 
jający najbardziej wydajnej i twórczej pracy. 

Jakie wnioski wysuwają się z tych nowych zjawisk? Skoro 
nasze zakłady zostały zasilone dziesiątkami tysięcy inżynie- 
rów i techników wychowanych już w naszych uczelniach, 
skoro z dołu wyrosła z klasy robotniczej nowa kadra orga- 
nizatorów i działaczy gospodarczych, skoro stara inteligen- 
cja.techniczna bardziej niż dotąd sprzęgła się z państwem 
ludowym i bardziej niż dotąd rozumie obecne zadania, zna- 
czy to, że mamy wszystkie dane do poprawienia sytuacji ka- 
drowej w naszym przemyśle, do polepszenia kierownictwa 
przemysłem. W tym celu potrzebna jest tylko wielka i stała 
praca, potrzebna jest praca nad politycznym podniesieniem 
starej i nowej kadry i nad ciągłym jej fachowym doskonale- 
niem, Potrzebna jest nade wszystko znajomość ludzi tak, by 
móc z najmniejszą ilością błędów stawiać ich na właściwym 
stanowisku. * 


(Dalszy ciag na stronie 4-ej) 
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STR. 4 


Referat towarzysza B. Bieruta 


na VII plenarnym posiedzeniu 


KC PZPR 


(Dalszy ciąg ze strony 3:ej) 


Czy ta praca jest prowadzona w dostatecznej mierze? 
Rzecz jasna, że nie I właśnie w związku z tym szereg kierow= 
ników gospodarczych i partyjnych ciągle utyskuje na brak 
kadr i zwala na ten bardzo przesadzony brak niewykonanie 
zadań produkcyjnych. podczas gdy wokół nich znajduje się 
olbrzymie bogactwo cennych ludzi, którzy przy właściwej 
opiece i właściwej pracy kadrowej mogą być bardzo prędko 
sformowani w kadrę kierowniczą, odpowiadającą potrzebom 
obecnego okresu. Trzeba więc, aby nasi kierownicy gospo- 
darczy i partyjni skończyli z ciągłymi i bezpłodnymi lamen- 
tami na temat braku kadr. nauczyli się rozpoznawać i zużyt- 
Kkowywać te wielkie bogactwa ludzkie, którymi rozporządzają, 
śmielej stawiać ludzi na stanowiska, śmielej dawać im moż- 


ność wykazania swoich zdolności, 


stale stwarzać dla nich 


możliwości podniesienia ich wiedzy fachowej i ich poziomu 


politycznego. 


1 szybciej i skutecz 
ctwo przemysłem so 
* 


Wtedy znacznie szybciej pójdziemy naprzód, 
wtedy wyciągniemy właściwe 


wnioski z nowej sytuacji 


iej usprawnimy i wzmocnimy Sowa 
alistycznym, 
+ 


* 


Takie są, towarzysze, najważniejsze trudności na naszej 
drodze w dziedzinie przemysłu i metody ich przezwyciężania. 


Musimy: 


1) zabezpieczyć w sposób zorganizowany zakłady w siłę 


roboczą, 


2) forsować wszechstronną mechanizację, 
3) rozwinąć wielką pracę nad podniesieniem kwalifikacji 


naszych robotników a w szczególności młodzieży, 


4) stopniowo, ale nieustępliwie usuwać źródło płynności 
siły roboczej przez likwidację drobnomieszczańskiego zrów- 
nywania płac, przez wzmocnienie troski o warunki bytowe 


robotników, 


5) postawić i rozwiązać zagadnienie pełnego wykorzysta- 


nia mocy produkcyjnych, 


6) postawić zaopatrzenie w materiały i surowce na właści- 
wym poziomie. na poziomie planu, zbudowanego z perspek- 


tywą i elastycznością 


i zlikwidować chałupnicze metody 


i przypadkowość w tej dziedzinie, 
7) w pełni zdać sobie sprawę, że sytuacja kadrowa w prze- 


myśle zmieniła się i stale zmienia się na 


lepsze, skończyć 


z bezpłodnym biadoleniem na temat braku kadr i szybciej 
uzupełniać i formować trzon kierowniczy w naszych zakła- 
dach, odpowiadający trudnym zadaniom obecnego okresu. 
Jeżeli te zadania zostaną przez naszą partię z całą energią 
wykonane, to usuniemy wiele przeszkód, które dotąd spoty- 
kaliśmy na naszej drodze i zapewnimy realizację wielkich 


zadań Planu 6-letniego. 


(Dokończenie referatu towarzysza Bolesława Bie- 
ruta na VII plenarnym posiedzeniu KC PZPR po- 
damy w numerze jutrzejszym). í 


GŁOS ROBOTNICZY 


L każdym dniem potężnieje Czyn Lipcowy 
Wyraz gorącego patriotyzmu milionów Polaków 


Pracownicy POM w Radymnie 
rzucają hasło współzawodnictwa 


Pragnąc w pełni wykonać 
poważne zadania, jakie Plan 
6-letni w rolnictwie stawia 
przed Państwowymi Ośrodka- 
mi Maszynowymi oraz jak 
najgodniej uczcić VIII rocznicę 


Zebranie Komitetu * 
Obchodu Miesiąca 
Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej 


WARSZAWA (PAP). — 
statnio w Zarządzie Głównym 
Towarzystwa Przyjażni Pol- 
sko - Radzieckiej w Warsza- 
wie odbyło się zebranie kon- 
stytucyjne Komitetu Obchodu 
Miesiąca Pogłębienia Przyjaź- 
ni Polsko- Radzieckiej. 

W zebraniu, któremu prze- 
wodniczył wiceprzewodniczą- 
cy ZG TPP-R min. Stefan 
Matuszewski, udział wzięli 
przedstawiciele Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robotniczej, 
stronnictw politycznych, Cen- 
tralnej Rady Zw. Zaw., Związ- 
ku Młodzieży Polskiej, Filmu 
Polskiego i organizacji maso- 
wych. 


zebraniu omówiono 
szkicowy program Miesiąca i 
wytyczne do planu prac na 
najbliższą przyszłość, W skład 
prezydium Kómitetu  Wyko- 
nawczego Miesiąca weszli 
przedstawiciele Komitetu Cen- 


tralnego PZPR, TPP-R, CRZZ, 
ZMP i LK. 


Lud włoski zjednoczy swe siły 
aby w imię pokoju 
zadać klęskę polityce wojny 


Przemówienie tow. Togliattiego 


w lzbie 


Posłów 


RZYM. (PAP). W związku z interpelacją złożoną 
w imieniu KP Włoch w sprawie podróży inspekcyjnej 
gen. Ridgway'a po Włoszech, Palmiro Togliatti wygłosił 
w Izbie Posłów przemówienie. 


Rząd włoski” — oświadczył 
Togliatti — wykorzystał przy- 
bycie Ridgway'a dla przepro- 
wadzenia różnych akcji poli= 
cyjnych, oznaczających po- 
deptanie konstytucji. 

Zakazano w całym kraju 
odbywania zebrań, zmobilizo- 
wano dziesiątki tysięcy poli- 
cjantów, aby przeszkodzić na- 
rodowi w  zamanifestowaniu 
jego woli walki w obronie po- 
koju. 
cyjne i strajki wielotysięcz= 
nych rzesz robotników były 
odpowiedzią na bezprawne za- 
rządzenia władz. 

Zakrojone na tak szeroką 
skalę zarządzenia policyjne do- 
wiodły, że Włochy nie będą 
nigdy pewną bazą dla wojsk 
amerykańskich, dowiodły, że 
przyszły dowódca naczelny a- 
gresywnych „europejskich“ sił 
zbrojnych nie może się poka- 
zać we Włoszech bez wzbu- 
dzenia jak najgłębszego obu- 
rzenia opinii publicznej. 

Następnie Togliatti podkre- 
ślił, że wizyta Ridgwaya we 
Włoszech jest nielegalna. Nie 
może ona mieć charakteru 
„inspekcji wojskowej”, gdyż 
jest to sprzeczne z konstytu- 
cją włoską. 

A może chodzi o dokonanie 
inspekcji baz strategicznych? 
— zapytał Togliatti. Nikt 
jednak nie może powołać 
się na prawo zezwala- 
jące na zakładanie przez 
obce państwa baz ="trategicz- 
nych we Włoszech. A może 
jest to wizyta grzecznościowa. 
wizyta dla nawiązania „kon- 
taktów“? Pytamy więc co to 


 ©ealigościota, 


EH BERLIN Dnia 18 czer- 
wca br. odbył się w Lipsku 
wiec z okazji otwarcia muze- 
um im. Georgi Dymitrowa. 
Muzeum mieści się w dawnej 
siedzibie sadu, w którym Ge- 
orgi Dymitrow w 1933 roku 
zdemaskował hitlerowców. ' 


EJ PEKIN Dnia 18 czerwca 
główny oficer łącznikowy 
strony koreańsko - chińskiej 
wręczył amervkańskiemu ofi- 
cerowi łacznikowemu pismo 
z protestem przeciwko jedno- 
stronnemu przerwaniu na o- 
kres trzęch dni przez amery- 
kanów rokowań w Panmun- 
dżonie. 


EJ BERLIN. W Berlinie od- 
było się posiedzenie Izby Ludo- 
wej NRD. Na porządku dzien- 
nvm posiedzenia były naste- 
pujące sprawy: dyskusja nad 

ustawa o budżecie państwo- 
wym Niemieckiej Republiki 
Demokratvcznej na rok 1952 i 
zatwierdzenie sprawozdania o 
wykonaniu budżetu państwo- 
RP SAO 4 młyny wodrygh N A O A ROLL i W LD AL MO ar ala dt EA OB LILA A UA Republiki za rok 1951. 
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206-42. 


Manifestacje protesta- , 


za „kontakty“-i czego domaga 
się od nas jeszcze imperializm 
amerykański: — ilu jeszcze do- 
datkowych setek miliardów li= 
rów na wydatki wojenne, ja- 
kich dalszych wyrzeczeń jeśli 
chodzi o suwerenność? Wczo- 
raj — powiedział Togliatti — 
żołnierze i generałowie: włos- 
cy musieli słuchać Niemców, 
a dziś tak Amerykanów, jak 
i Niemców. 

Togliatti napiętnował na- 
stępnie Ridgway'a jako zbrod- 
niarza wojennego. Przypom- 
niał on. że ojciec Ridgway'a 
brał udział w tłumieniu anty- 
imperialistycznego powstania 
„bokserów“ w Chinach. Gen 
Ridgway wszczął w Korei 
wojnę bakteriologiczną skie- 
rowaną przeciwko narodowi 
koreańskiemu. Jego jest wina. 
że rozejm w Korei nie został 
dotychczas zawarty. 

Włochy podpisały konwen- 
cję genewską, zakazującą woj- 
ny  bakteriologicznej. Kogo 
jednak Ridgway, jako dowód- 
ca włoskiej armii będzie słu- 
chał? Czy będzie on słuchał 
swego zbrodniczego rządu nie 
uznającego konwencji genew- 
skiej, czy też bedzie sie liczył 
z prawem, ohowiąziarvm we 
Włoszech? Kogo będzie słu: 
chał nasz żołnierz albo nasz 
lotnik, który będzie musiał 
zrzucać bomby? Jestem pe- 
wien — powiedział Tosliatti — 
że nasi żołnierze i oficerowie 
nie zawahają się i będą słu- 
chali głosu własnego sumie- 
nia, gdyż są Włochami, syna- 
mi narodu kulturalnego, któ- 
ry potępią stanowczo te naj- 


większe zbrodnie przeciw 
ludzkości, jakich dokonują 
Amerykanie. 


Naszym zadaniem jest dziś 
— oświadczył w zakończeniu 
Togliatti — rozbudzić i pogłe- 
bić w narodzie włoskim wole 
walki w obronie pokoju. Naród 
włoski potrafi zjednoczyć swe 
siły by w imię pokoju, wol- 
ności i ocalenia kraju zadać 
klęske polityce wojny. 


Nowe prowokacje 
rządu Wenezueli 
wobec ambasady ZSRR 


MOSKWA (PAP). 
cja TASS podaje: 

Jak wynika z uzyskanych 
informacji, rząd wenezuelski 
zastosował wobec ambasady 
radzieckiej szereg nowych 
bezprawnych środków: otoczył 
ambasadę radzietką policjan- 
tami, uzbrojonymi w karabi- 
ny maszynowe, przerwał łącz- 
ność ambasady ze BR 
zewnętrznym oraz pozbawił 
ambasade normalnej łącznoś- 
ci z Ministerstwem Spraw 
Zagranicznych ZSRR, pozba- 
wił pracowników ambasady 
możności nabywania niezbęd- 
nych artykułów spożywczych. 


— Agen- 


Pap. druk. mat, 50 8r. 


Pracownicy kolei 
wąskotorowych 
z DOKP-Łódź 
przodują we 

współzawodnictwie 


GDYNIA (PAP) Ostatnio 
odbyła się w Gdyni ogólno- 
polska konferencja przedsta- 
wicieli wydziałów kolei wąsko- 
torowych wszystkich dyrekcji 
okręgów kolei państwowych, 
poświęcona podsumowaniu 
wyników współzawodnictwa 
pracy w I kwartale br. 

Pierwsze miejsce we współ- 
zawodnictwie w I kwartale br. 
przyznano pracownikom kolei 
wąskotorowych z DOKP Łódź. 


| przystąpili do 


Manifestu Lipcowego, który 
po raz pierwszy w historii 
"Polski dał władzę robotnikom 
i chłopom, robotnicy i pra- 
cownicy POM Nr. 4 w Ra- 
dymnie w woj. rzeszowskim 
Czynu Lipco- 
wego. Jednocześnie wezwali 
oni załogi wszystkich POM 
do podejmowania zobowiązań 
dalszego podniesienia wydaj- 
ności pracy, dalszego zwięk= 
szania pomocy POM dla rol- 
nictwa, aby jeszcze lepiej do- 
pomóc rolnictwu w wykona- 
niu jego zadań gospodarczych 
i obowiązków wobec państwa. 


ZPB im. Dubois 


W ZPB im. Dubois jako 
pierwszy podjął zobowiązanie 
Feliks Łuczyński, majster sa- 
lowy z oddziału tkalni, który 
w imieniu wszystkich maj- 
strów z I i II piętra postano- 
wił podwyższyć jakość pro- 
dukcji o 2 proc. Prządki — 
Janina Wilczyńska, Walenty- 
na Szewczyk, Janina Ber- 
sztajn i wiele innych zwięk- 
szą wykonanie baz o 1 proc, 
a znana  przodownica pracy 
Stanisława Lenarcik — o 1,5 
proc. Tkaczka Leokadia Woj- 
dyńska, obsługująca 32 kros- 
na, wraz z całym zespołem 
zwiększy wykonanie planu o 
1 proc. 


Łączna wartość zobowiązań 
podjętych przez załogę tkalni 
ZPB im. Dubois wynosi 
158.539 zł. 


ZPW im. Struga 


| Na apel załogi „Ursusa“, hu- 


ty im. Dzierżyńskiego i kopal- 
ni „Siemianowice“ pisze 
korespondent J. Tomaszuk — 
odpowiedzieli pracownicy 
wszystkich oddziałów produk- 
cyjnych ZPW im. Struga. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu- 
guje zobowiązanie oddziału V, 
który przypadające na niego 
zadania I półrocza wykonał na 
17 dni przed terminem, a o- 
becnie zobowiązał się do koń- 
ca września dać dodatkową 
produkcję wartości 28.915 zł. 


44 tkaczy podniesie swą 
produkcję o 1 proc., a majstro- 
wie zmniejszą ilość godzin pô- 
stojowych również o 1 proc. 
16 cerowaczek postanowiło do 
30 września wycerować dodat- 
kowo 1.559 metrów tkanin. 


Dzięki podjętym zobowiąza- 
niom załoga nasza zrealizuje 
plan III kwartału w 102 proc., 
dając przy tym dodatkową 
produkcję wartości 669.760 zł. 


ZPP 


Szenwalda 


Bardzo liczne 1 wartościowe 
zobowiązania dla uczczenia 
VIII rocznicy Manifestu Lip- 
cowego podjęła załoga ZPP 
im. Szenwalda — pisze kores- 


pondentka Kamińska. — Mię- 
dzy innymi czołowy przodow= 
nik pracy Edward Ochęcki 
postanowił dać dodatkową pro- 


dukcję wartości 14.400 zł, 
Bronisław Lange na sumę 
10.800 zł, a Jan Arendt war- 


tości 17.280 zł, Podobne zobo- 
wiązania podjęli również i in- 
ni kotoniarze, jak np. Józef 
Stolarczyk i Henryk Czyżew= 
ski. Do Czynu Lipcowego włą- 
czyli się również i tacy pra- 
cownicy, jak np. Alfons Ba- 
ranowski, którzy dotychczas 
nigdy nie znajdowali się w 
szeregach przodujących ro- 
botników, Baranowski wyko- 
na ponad plan 7 tuzinów poń- 
czoch steelonowych. Majstro- 
wie kotoniarze postanowili 
podnieść jakość produkcji o 4 
proc, a szwalnia zmniejszy 
ilość godzin postojowych o 50 
proc. Łącznie podjęte zobo- 
wiązania przyniosą do końca 
lipca ponadplanową produkcję 
wartości J83.280 zł. Ą 


W zakładach 


pracy. 
województwa 


Załoga huty szklanej „HOR- 
TENSJA'* w Piotrkowie na 
masówce, w której wzięło u- 
dział 600 osób — zobowiąza- 
ła się wykonać ponad plan 
większą ilość produktów, któ- 
rych wartość wyraża się sumą 
ponad 59 tys. zł. Robotnicy 
PIOTRKOWSKICH ZAKŁA- 
DÓW DRZEWNYCH dadzą 
ponadplanową produkcję war- 
tości 159.362 zł, 


Załoga HUTY SZKŁA W 
BEŁCHATOWIE zwiększy plan 
produkcyjny w czerwcu i w 
lipcu o 2 proc., co przyniesie 
państwu kilkanaście tysięcy 
złotych oszczędności. 


Pracownicy REJONOWEJ 
ZBIORNICY JAJCZARSKO- 
DROBIARSKIEJ W ŁOWI- 
CZU wykonają roczny plan 
skupu jaj do dnia 30 paździer- 
nika rb, 


Zobowiązania pracowników 
WZM NR. 3 W GŁOWNIE 
zdasz i już sumę 343 tys. 


Kobiety — kiorownidzeć po- 
ciągów osobowych PKP — 
KARSZNICE celem przyśpie- 
szenia realizacji Planu 6-let- 
niego i dla uczczenia 22 Lip- 
ca — zobowiązały się prowa- 
dzić obsługiwane przez nie 
pociągi planowo | bez awarii, 
zę) dbać o czystość w wago- 
nach. 


Na cześć Święta Odrodzenia 
pracownicy Żwirowni - Męka 
w powiecie sieradzkim — za- 
ładują dodatkowo 6 wagonów 
30-tonowych kruszywem płu- 
kanym najlepszej jakości, co 
da państwu oszczędności na 
sume 1.923 zł. 


Artyści — „trampkarzom' 


Ciekawa impreza artystyczno — sportowa 
na stadionie „Włókniarza“ 


W poniedziałek, dnia 23 bm., na 
stadionie hokejowym ZS „,Włók- 


niarz”* zorganizowana zostanie im- 
preza artystyczno-sportowa pod 
nazwą „Olimpiada Artystów". Po 


występach na estradzie odbędzie 


Na Zlot 
do Warszawy... 


Stefan Lubiatowski 


Jednym z kandydatów na Zlot 
Młodych Przodowników-Budowni- 
czych Polski Ludowej jest Stefan 
Lubiatowski z Łódzkiej Fabryk* 
Maszyn Jedwabniczych O tym, że 
pracę produkcyjną można  połą- 
czyć z uprawianiem sportu mogą 
świadczyć osiągane przez niego 
wyniki Zobowiązanie swoje, ja- 
kie podjął dla uczczenia Zlotu, do 
chwil; obecnej wykonał już w 85 
procentach. Jest również jednym 
z inicjatorów metody Żandarowej 
i Agafonowej w swoim zakładzie 
pracy. 

Nasz kandydat 
czynnym sportowcem. W -bieżą- 
cym sezonie sportowym brał: u- 
dział w wielu imprezach maso- 
wych, jak w Biegach Narodo- 
wych, Marszu Patrolowym Szła- 
kiem Gwardii Ludowej oraz w 
Sztafetowym Biegu Ulicznym o 


na Zlot jest 


nagrodę przechodnią redakcj 
„Głosu Robotniczego". 
Na podstawie wy ników, jakie 


osiągnął, został zaliczony do II 
klasy zawodniczej. 

Niewątpliwie będzie godnie re- 
prezentował sport tódzki na Zlo- 
cie w Warszawie, tak lak repre 
zentował swój zakład pracy w 
imprezach masowych w Łodzi. 


przyjmuje codziennie w godz 12—14 sekretarz odpowie dzialny w godz 10— 
Redakcja nocna 156-81 


_Prenumeratę miesięczną wynoszącą zł 3 — przyjmują urzęd 


się tradycyjne puszczanie wianków 
na basenie pływackim, urozmaico- 
ne humorystycznymi skokami z 
trampoliny. 

Udział w tej ciekawej imprezie 
zapowiedzieli: Bojarska, Górecka, 
Grochowska, Geigerowa, Korole- 
wicz, Krasiejko, Malicka, Plase- 
cka, Wilczyńska H. i Wilczyńska 
Z., Borowiecki, Cwikliński, Dar- 
ski, Dabrowski, Geiger, Gole, Ja- 
błoński, Jeżewski, Karewicz, Ko- 
walski, Kwaskowski, Marlen, Ści- 
wiarski, Wayda, Dembiński. 


Ponadto weźmie udział w impre- 
zie sekcja pływacka koła im. I 
Dywizji Kościuszkowskiej oraz po- 
pularni pływacy łódzcy. 

Dochód z imprezy przeznaczają 
organizatorzy dla najmłodszych 
piłkarzy Łodzi, tzw. 
rzy”. 

Bilety w cenie 4, 6 I! 10 zł są do 
nabycia w przedsprzedaży w 


„trampka- 


AA Kultury Fizycznej 
będzie miało w Łodzi 
imponujący przebieg 


Łódzki Komitet Kultury 
Fizycznej czyni już ostat- 
nie przygotowania do Świę- 
ta Kultury Fizycznej. 

W głównej imprezie na 
stadionie Włókniarza weż- 
mie udział 3.000 sportow - 
ców. 


Program tej imprezy 
RE między inny- 
pokaz gimnastyczny 
800 członków i członkiń 


szkolnych kół sportowych 
występ 800 gimnastyków 
Włókniarza, sztafetę olim- 
pijską i szwedzką z udzia- 
łem drużyn . wszystkich 
zrzeszeń. 

Atrakcją uroczystości bę- 
dzie międzymiastowy mecz 
piłkarski trampkarzy Kra- 
ków — Łódź. 

Szczegółowy program im- 
prez niedzielnych, organizo- 
wanych w Łodzi w ramach 
Święta Kultury Fizycznej 
zamieścimy w numerze ju- 
trzejszym. 


PTTK (ul. Piotrkowska 70) oraz w 
dniu imprezy w kasach stadionu 
od godziny 16. 


Sałyga chce zaałakować 
nowy rekord świała 
ale... w Moskwie 


Teofil Sałyga (Gwardia), rekor- 
dzista świata w 12 godzinnym 
biegu na torze nosi się z zamia- 
rem zaatakowania w tym roku 
24-godzinnego rekordu światowe- 
go. 

Sałyga marzy o tym, aby 24-go- 
dzinny rekord świata zaatakować 
na torze w Moskwie, który jest 
jednym z najlepszych torów w 
Europie, 


Turniej asów 
celoluidowej piłeczki 


W celu uczczenia Święta Kultu- 

ry Fizycznej, sekcja tenisa stoło- 
wego ŁKKF organizuje dzisiaj w 
sali „„Spójni* (Helenów) błyska- 
wiczny turniej „asów, W turnie- 
ju wezmą udział: Heinrychówna, 
Jaszczakówna, Wędmanówna, Ja- 
błońska, Kratczakówna, Kubików- 
ta, Wojciechowska, Wagnerówna, 
Z mężczyzn: Krygier, Szofel, Bed- 
narek, Krzysik, Grzelczyk, Or- 
łowski, Supeł, Wystop, Wyrzy- 
kowski, Guzik, Pachalski. 


Początek zawodów o godz. 16.30. 


«Waszyngtonie 


Na 12 dni przed terminem kę” 
załoga tkalni ZPB im. Liebknechta 
zakończyła realizację 
planu półrocznego 


Zobowiązania brygad młodzieżowych kolejarzy 


dzieżowe brygady kolejowe 
postanowiły również we włas- 
nym zakresie usuwać drobniej- 
sze usterki techniczne. 


Brygady młodzieżowe kole- 
jarzy ze stacji Kutno, Kroś- 
niewice, Karsznice, Piotrków 1 
Słotwiny podjęły szereg cen- 
nych zobowiązań przedzloto- 
wych. 

Brygada młodzieżowa ze 
stacji Kutno w składzie: Euge- 
niusz Kowalik, Lucjan Sta” 
churski, Stefan Matus i Stani- 
sław Pawłowski zobowiązała 
się prowadzić pociąg bez awa- 
rii oraz zwiększyć przebieg 
parowozu, jak również spalać 
tańsze gatunki węgla. Miło- 


Wykonujący dotychczas 103 
proc, bazy młody ślusarz w 
PKP Krośniewice Kazi- 
mierz Otto zobowiązał się na 
cześć Zlotu wykonywać swą 
bazę w 120 proc. 


Młodzi kolejarze wymienio- 
nych powyżej stacji poczynią 
oszczędności na sumę 35.514 
złotych. 


Doświadczeni majstrowie -szkolą młodzież 


Obok młodzieży setki star- 
szych robotników z Nowej 
Huty włączyło .się do szla- 
chetnego współzawodnictwa 
przedzlotowego. Doświadczeni 
majstrowie zobowiązali się m. 
in. zwiększyć wysiłki w szko- 
leniu kadr fachowców, sta- 
wiając sobie ambitne zadanie, 
by w dniu 22 lipca wyszkole- 
ni przez nich młodzi robo- 
tnicy objeli samodzielnie sta- 
nowiska. 28 murarzy z Nowej 
Huty z przodownikami pracy 


Wcisłą i Brynowiczem na cze- 
le szkoli obecnie w swych 
brygadach 141 młodych nie- 
wykwalifikowanych robotni- 
ków na samodzielnych mura- 
rzy. Brygadziści zbrojarscy, a 
wśród nich T. Łącki, pracują 
nad wyszkoleniem 46 chłop= 
ców i dziewcząt na samodziel- 
nych  zbrojarzy, a przodują- 
cy robotnicy z bazy sprzętu 
realizują zobowiązanie o 
wyszkoleniu 34 dotychczaso- 
wych pomocników na samo- 
dzielnych operatorów. 


Klasa robotnicza Japonii 
wzmaga walkę 
przeciwko rządowi Yoshidy 


Rokowania 
radziecko- amerykańskie 
sprawie lend-lease'u 


WASZYNGTON (PAP). 
Dnia 16 czerwca odbyło się w 
posiedzenie 
przedstawicieli ZSRR i Sia- 
nów Zjednoczonych w spra- 
wie uregulowania rozrachun- 
ków z tytułu lend-leaseu. 

Przedstawiciel radziecki 
przypomniał, iż rząd radziec- 
ki poszedł na istotne- ustęp- 
stwa i zgłosił szereg kon- 
struktywnych propozycji w 
sprawie globalnej sumy kom- 


pensaty, 
Jasne jest, że zwłoka w o0- 
siągnięciu, możliwego do 


przyjęcia dla obu stron poro- 
zumienia w sprawie uregulo- 
wania rozrachunków z tytułu 
lend-lease'u wypływa ze sta- 
nowiska zajętego przez rząd 
Stanów Zjednoczonych. 
Przedstawiciel USA po- 
twierdził znane już stanowis- 
ko swego rządu, który doma- 
ga się zwrotu, wbrew poprzed- 
nio osiągniętemu porozumie- 
niu, wszystkich okrętów i wy- 
płaty dla umorzenia  rozra- 
chunków z tytułu lend-lease'u 
wymienionej przezeń wygóro- 


"wanej sumy globalnej. 


Z wyścigu 
dookoła Warmii 


i Mazurów 


Wyścig dookoła Warmii 
i Mazurów trwa. Do V eta- 
pu leaderem jego był Wój- 
cik (CWKS), którego widzi- 
my ma zdjęciu na pierw- 
szym planie. 


Terminarz rozgrywek piłkarskich 


Terminarz zaległych . spotkań 
grupowych o ` Puchar Zlotu i o 
mistrzostwo II Ligi (I runda) 


przedstawia się następująco: 

21. 6. Ogniwo (Kraków) — Gór- 
nik (Radlin), Budowlani (Gdańsk) 
— Kolejarz (Warszawa), 

29. 6, CWKS — Kolejarz (Poz- 
nań), Gwardia (Kraków) — Kole- 
farz /Warszawa). 

6. 7. Budowlani (Gdańsk) — 
Gwardia (Kraków), CWKS — Gór- 
nik (Radlin). 

II LIGA 


29. 6. Spójnia (Tomaszów) — 


OD REDAKCJI 


Z powodu obfitości bieżące- 
go materiału, kolejnego odcin- 
ka powieści pt. „10 kilome- 
trów“, nie zamieszczamy. 


Wyńawca: 


Włókniarz (Widzew), Górnik (Wał- 
brzych) — Górnik (Bytom). 

6. 7. Gwardia (Szczecin) — WKS 
(Toruń), Kolejarz (Olsztyn) 
Gwerdia (Warszawa) 

13. 7. Gwardia (Warszawa) 
Spójnia (Tomaszów). 


Wyścig kolarski 
Moskwa-Charków 
— Moskwa 


Ww końcu pca odbędzie się 
wszechzwiązkowy,- wieloetapowy 
wyś: .g kolarski na trasie Moskwą 
— Charków — Moskwa, długości 
około 1.400 km W wyścigu wezmą 
udział najlepsi kolarze radzieccy 
Podobnie jak w roku ubiegłym 
trasa wyścigu będzie podzielona 
na 8 etapów. 


RSW „Piasa** 


o 


Adres Redakcji: 


MOSKWA (PAP). 
TASS donosi z Tokio: 


18 czerwca odbył się w Osa- 
ka masowy wiec na znak pro- 
testu przeciwko rządowym 
projektom ustaw antyrobotni- 
czych. Po wiecu odbyła się 
demonstracja. Policja zaata- 
kowała demonstrantów, aresz- 
tując 4 osoby. 

Dziennik „Jomuri”* pisze, że 
150 profesorów, członków Ja- 
pońskiego Stowarzyszenia Filo- 
zofii, opublikowało oświadcze- 
nie, w którym protestują prze- 
ciwko reakcyjnemu  ustawo- 
dawstwu Tządu Yoshidy, 


Agencja 


dukcję wartości 750 tys. zł. 
LJ LJ 


W dniu wczorajszym załoga 
TKALNI ZPB im. LIEB- 
KNECHTA jako pierwsza w 
przemyśle bawełnianym zam 
meldowała o przedtermino= 


cych na nią zadań I półró+ 
cza trzeciego roku Planu  5= 
letniego. Sukces ten nie przy< 
szedł załodze tkalni łatwo. 
Trzeba było pokonać wiele wy= 
stępujących trudności. Przeszło 
pięć miesięcy trwała tu wzmo= 
żona walka o każdy wyprodu= 
kowany dodatkowo metr tka- 
niny. W walce z trudnościami. 
wyrosły nowe kadry przodow= 


ników pracy, jak np.: tkacz= 


ki: Anna Zielińska (144 proc.), 
Stanisława Rosiak (131 proc.), 
i tkacze: Józef Zawiasa (145 
proc., Józef 
(140 proc.) Jerzy Rach (134 
proc.), oraz majstrowie: Ziół- 
kowski (118 proc.), Cyrulski 
(112 proc.), Słodkiewicz (106 
proc.) i wielu innych. 
kd LJ 


* 

18 bm. załoga ŁÓDZKIEJ 
FABRYKI MASZYN wykona- 
ła plan produkcji globalnej 
za pierwsze półrocze 1952 r. 
wę. 
ten sposób na dwa dni przed 
terminem podjęte zobowiąza-= 
nia dla uczczenia 60 rocznicy: 
urodzin Prezydenta tow. Bie- 
ruta i Święta Pracy. ` 

tę. 

O przedterminowym ko- 
naniu półrocznego planu pro- 
dukcji zameldowała także za= 
łoga' ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW 
WYROBÓW PAPIEROWYCH. 
Do końca bm. załoga tych za= 
kładów da dodatkową pro- 


= 

Do dnia 16 bm. trzy oddzia< 
ły produkcyjne TOMASZOW- 
SKICH. ZAKŁADÓW WŁÓ+ 
KIEN SZTUCZNYCH zamel- 
dowały o pełnym wykonaniu 
planów za pierwsze półrocza 
rb. Przędzalnia jedwabiu wy- 
konała plan już w dniu 10 bm., 


a oddział dwusiarczku węgla 4 


— w dniu 14 bm. 

Przędzalnia  średnioprzędna 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁU 
BAWEŁNIANEGO w PABIA- 
NICACH zameldowała w dniu 
16 bm. o wykonaniu planu 
półrocznego. Podobny meldu- 
nek w dniu 17 czerwca Tb. 
złożyła Pabianicka Fabryka 
Papieru. 

Jak wykazały szczegółowe o- 


bliczenia — RADOMSZCZAŃ- 


SKIE ZAKŁADY PRZEMY- 
SŁU DRZEWNEGO .wykona= 
ły plan produkcyjny za pierw= 
sze półrocze już w dniu 9 
czerwca. o godz. 8 rano, 

eme 


DZIEŃ ŁODZI 


Kronika partyjna | 


DZIELNICA WIDZEW: dziś, o 
godz. 16, w lokalu Dzielnicy, 
odbędzie się narada I i II se- 
kretarzy podstawowych 1 od- 
działowych organizacji partyj- 
nych. 


DZIELNICA GORNA - LEWA: 
dziś, o godz. 16.30, w lokalu 
Dzielnicy, przy ul. Wigury 
4-6, odbędzie się narada maj- 
strów z terenu Dzielnicy Gór- 
na-Lewa. 


PODSTAWOWA ORGANIZA- 
CJA TERENOWA PRZY KD 
„SŚRODMIEŚCIE": dziś, o godz. 
18, w lokalu Dzielnicy, Al. Ko- 
ściuszki 4, odbędzie się ze- 
branie Podstawowej Organiza- 
cji Terenowej przy KD „Śród- 
mieście", 

nnn WP a A A 


NARADA PRZEWODNICZĄCYCH, 

SEKRETARZY 1 SKARBNIKÓW 

KÓŁ LPŻ Z TERENU DZIELNICY 
ŁÓDŹ-WSCHÓD 


Dziś, o godz. 16.30, w lokalu 
Dzielnicy Ligi Przyjaciół Żołnie- 
rza, Łódź-Wschód, przy ul. Ki- 
lińskiego 123, odbędzie się narada 
przewodniczących, sekretarzy i 
skarbników kół LPŻ z terenu 
Dzielnicy Łódź-Wschód. 


ZAPISY DO PAŃSTWOWEJ 
SZKOŁY PIELĘGNIARSTWA 


Państwowa Szkoła  Pielęgniar- 
stwa Nr 1 w Łodzi, przyjmuje za- 
pisy kandydatek do szkoły. Wa- 
runkiem przyjęcia do szkoły jest 
ukończenie 9 klas szkoły ogólno- 
kształcącej oraz ukończenie 16 lat 
życia. Nauka w szkole pielęgniar- 


stwa trwa 2 lata. Pełne utrzyma- 
nie w internacie jest bezpłatne. 
Po ukończeniu szkoły i zdaniu 
egzaminów kandydatka otrzymuje 
pełne kwalifikacje pielęgniarskie. 


PROGRAM NA PIĄTEK, 
20 CZERWCA 1952 R. 


1.55 Wiadomości poranne. 11.45 
„Głos mają kobiety. 12.04 Dz'en- 
nik. 13.30 Fantazje operowe i sul- 
ty. 14.15 Pieśni Griega. 14.30 Kon- 
cert orkiestry rozgłośni szczeciń- 
skiej. 15.10 „Honor młodych" 
ode. 4. 15 30) Dla świetlic dziecię- 
cych. 16.00 „Wszechnica Radiowa“ 
I. 16.20 „Z mikrofonem przez mia- 
sto i wieś”. 16.35 Recital fortepia- 
nowy Drege- -Schielowej. 16.55 Na 
boiskach į bieżniach kraju. 1700 
Wiadomości popołudniowe. 17.15 
„Gorki i Szaliapin* — audycja 
słowno- muzyczna. 17.45 Reportaż. 
18.00 Fragmenty operowe. -18.30 
Radiowy Klub Racjonalizatorów. 
18.50 Audycja dla kobiet. 19.00 
Grają i śpiewają zespoły ludowe. 
19.15 Felieton teatralny. 19.30 Mu- 


zyka i aktualności. 20.00 ,,Lu- 
dziom Planu  6-letniego'. 20.40 

„Statek 1092" — odc. 4. 210 
Dzi ennik. 21.30 Pieśni; Szeligow- 


skiego i Wiechowicza. 21.50 „„Wszę= 
chnica Radiowa“ II 22.15 'Repor= 
taż z IV Międzynarodowego Tur- 
nieju Szachowego w Międzyzdro- 
jach. 2220 Rosyjska muzyka ka- 
meralna. 22.52 Muzyka taneczna w 
wykonaniu orkiestr czechosłowac- 
kich. 23.20 Koncert solistów. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 


Łódź Piotrkowska 96 [I piętro 


Bliższych informacji udziela oraz 
przyjmuje zapisy sekretariat szko- 
ły. Łódź, ul, Piotrkowska 45, w 
godz. od 8 do 16. ? 

LIGA KOBIET ORGANIZUJE 
KURS KROJU I MODELOWANIA 


Liga Kobiet, Dzielnica Górna= 
Prawa organizuje dla swych człon= 
kiń kurs kroju i modelowania. 

Bliższych informacji udziela orax 
zapisy przyjmuje sekretariat 
Dzielnicy, ul. Wólczańska 216, w 
godz. od 14 do 17. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Pabianicka 58, 
Piotrkowska 127, Przejazd 59, Zie-- 
lona 28, Wschodnia 54, Limanow= 
skiego 37, Al Kościuszki 48. 


Dyżur położniczo-ginekologicznyt 
dzisiaj dyżuruje przez całą .dobą 
szpital przy Ul. 
skiej '15, 


Curie-Skłodow= 


PAŃSTWOWY TEATR WOJSKA 
POLSKIEGO — godz. 19 — „Bane 

krut“. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY — 
nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR POWSZE»- 
CHNY — godz. 19 — „Eugenia - 
Grandet" 

TEATR MUZYCZNY — godz. 19.15 
„Niespokojne szczęście" 

TEATR LETNI — godz. 19.30 — 
„.Objeżdżalnia społeczna'*. 

TEATR ARLEKIN — godz. 17 — 
„Dzielny gród * 

TEATR PINOKIO — godz. 
„Jest drożyna'” 

FILHARMONIA ŁODZKA — godz. 
19.30 — XLII Koncert Symfonicz= 


17 — 


ny. P 
BAJKA — „Było to w maju" 
godz. 18, 20 
BAŁTYK - „.Nędznicy” I] seria, 
godz 16 45, "18 45, 20 45 
GDYNIA — Program naukowo- 
oświatowy Nr 29-52, PKF Ne 
26-52, ,.Radziecki Azerbejdżan" 
godz 17, 18, 19 

„Chłopiec z przedmieścia" — 
godz. 20. Program dla najmłod- 
szych: „Pieśń „prerii"', „Gotowe 
— jedziemy”, „Balon i miłość“ 
godz. 16. 

MŁODA GWARDIA (dla młodz.) 
„Cyrk* — godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Pustelnia Parmeńska'* 

II seria — godz. 18, 20 
POLONIA — „Kariera w Paryżu” 
godz 1630 1830. 20 %0 
PRZEDWIOŚNIE — .,Wielkł kon= 
cert — godz. 18, 20 

REKORD — ,,Muzyka i miłość” 
godz 18 

ROMA — .Radosne spotkanie" 
godz 18, 20 

l MAJA rdawniej Robotnik) — 
„Czekaj na mnie“ — godz. 17.30, 
19.30 

SOJUSZ — „Wschodnie zaloty“ 
godz 14 

STYLOWY — „Przysięga“ 

godz 18, 20 

SWIT — „Dziewczyna o białych 
włosach” — 1730, 20 

TATRY — „Daleko od Moskwy“ 
godz 16, 18 20 

WISŁA — .Strefa Zachodnia” = 
godz 16. 18, 20 

WFłOÓKNIARZ - „„Nędznicy”* n ser; 
godz. 16, 18, 

WOTNOŚĆ ~- Ma graniey™ = 
godz 1630, 18.30, 20 30= 
ZACHĘTA — „Pam Dery* 

godz. 18, 20 


12 Telefony: centrala telefoniczna 283-00 (łączy ze wszystkimi działami). redaktor nacz 216-14 sekretarz odpow 219-05 dział partyjny 216-19, wa A nOD AS A ORTA dzisiaj). redaktor Baca HEU oekretarz odpow 410.0 dzisi pacyjny nie-19. Uziaj korespondentów Hałów korespondentów listów 


Dział ogłoszeń — Łódż Piotrkowska 104 a tel 111 50 I 114-75 X 
1 agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy 1 miejscy. Prenumeratę w kolportażu zakładowym miesięcznie zł 1.80. przyjmuję PPK „Ruch*, 
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D-3-11352 
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